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Upadek Siapińskisgo.
Siało się nai eszc'" to. co s.ę już dawno stać 

było pow’nnoJ Gdyby polityka tych stronnictw,- 
które w kraju naszym dzierżą ster spraw pu
blicznych, opierała się na zasadach uczciwości, 
to Stępiński, ten samozwańczy wóaz ludu, po
winien był wiar z nałem swojem strornictwem 
paść równocześnie z  achem banku paicela- 
tyjnego. Niesteti panowie Stańczycy z mini
strem Bilińskim ' z namush. ikiem Bob-zyńskira 
na czele zamiast skorzystać przed pięcioma 
laty ze sposobności, zamiast oczyści c nasze ży- 
c.,i polityczne od szerzącej & ę zarazy i uwolnić 
Kraj od człow .eka, który garścian cułem1 rzu
ca* w giebę narodową kąkol iwenawijci i nie- ; 
zgody, —  woleli wyciąg-ć go z błota i falo
wać od kiyra .ału. Wiemy dobrze, ze nie kie
rowała nimi w ty, wypadku jakaś szczegoiwe - 
sz ' dla Stapińskiego czułość, ab tylko brudny 
interes. Stcńczycy mieK nadzieję, że, kupiwszy 
sobie tego warchoła, zdołają go ujeździć i uczy
nię posłusznym w ich ręki ch narzędziem. Jak
żeż się srogo zawiedli!

Stap: iski pieniądze brał, honory, którem 
go obdarzono, przyjmowł, a swcią warcholską 
robotę prowadził dalej, już ze względu na sta 
now ika, które zajmował, powinien sie był zmie
nić i uirarkowai Atoli chciwa jego . .lamiętn, 
nątura na to n‘e pozwalała. Wymyślał więc 
ha. bił i poniewierał, z< rów«o piórem jak sło
wem, duchowieństwo, szlachtę i stan urzędni
czy, utrzymując równocześnie ścisłe stosunki 
przyjaźni z żydami i z socyausiian i  Z drugiej 
zal znowu strony brał pieniądze gdzie się tylko 
dało. Stańczycy i demokraci, należąc wraz z 
ludowcami do tak zwanego bloku, patrzali na 
to wszy itko przez szpary. Siapiński szkalował 
w swoim ftPrzyjac.elu Liidr“ biskupów, _>czer

niał całe warstwy narodu w sp sćb bezczelny, 
ale to nie przeszkadzało panom Bobrzyński emu, 
Jav/orskicmu, Bilińsk^mu itd. śc:skać go czule 
za lękę i posługiwać się nim przy każdej na- 
darzonej sposobne ści. Byliby gc nawet mini
strem zrobik, gdyby nie wstięt nieprzezwycię
żony monarchy do brudnych rąk, bez względu 
na to, z jakiego one pochodzą obozu

Ale Pan btapiwski nietylke szkalował, nie* 
tylko uprawiał najbardziej wstrętną politykę 
kastową, budząc nienawiść ludu do wszystkich 
nnych warstw społecznych, ale w dodatku brał 

pieniądze na prawo i na lewo. Sorzedawał 
koncesye, któremi go obdarzali łaskav d protek
torzy, czerpał z kieszeń Długosza Juk ze swo
jej, w razie potrzcoy nic pogardzał akże iy  el
kami, aż nareszcie natkną! się na K anaan  
Pacyfik. 1 zdawało mu s‘ ą, że teraz dopiero 
natrafił na kurę, która mu będzie znosie zicte 
jaia bez liku > bez końca. Tymczasem kura ak 
zaczęła gdakać i galicyjskie pisklęta wywodzić 
do Kan idy, tak nareszcie doszło do tego, „e 
nawet ociężale, i nieporadnej oinrokracyi au 
stryackiej było tegc zanadto. I teraz dopiero 
zaczęło Stapińskiemu znowu rob* : się niewy
godni*. Odsłoniła się w całej sagośc. ta aę- 
dzna gra polityczna, jaką ten niby wódz ludu 
do tego czasu z tekiem niebywalem wprost 
powodzeniem upraw ał. Myliłby się jednak 
ktoby przypuszczał, że rząd podciął Stapiń- 
skiemu nogi albo że utrącili go jego przyja
ciele z bloku. StapL.ski ma w Bilińskim zbyt 
potężnego protektora, aby wiedeńskie sfery 
rządowe były odważyły się przeciw niemu wy
stąpić. Nawet minister Długosz, jako minister, 
nie w ele byłby przeciw Staoińskiemu wskórał 
Jego blokowi p»«jjariele zas. starali s i ) wszel 
kiemi siłami go podtrzymać. Gazety krajowe i 
wjedeńskie szeroka rozpisywały się o tem, ż*
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prezos Koła polskiego Dr. Leo i poseł Jawor
ski nie szczędzili wysiłków, aby tylko przyjść 
Stapińskiemu z pomocą. Jeżeli to się nie udało, 
jeżeli Sta piński ujrzał się nagle zmuszonym 
złożyć godność prezesa klubu ludowców i god
ność wiceprezesa Koła polskiego, to stało się 
to jedynie i wyłącznie dlatego, że nareszcie 
wśród ludowców samych znaleźli się ludzie, 
którym było już tego, co wyprawiał Stapiński, 
zanadto. Nieuczciwe jego sprawki i jego bez
względna dyktatura, a w dodatku prowadzenie 
polityki ciasnej, namiętnej i równowagi pozba
wionej. zaciężyły srodze nad stronnictwem lu
dowców. Przy ostatnich wyborach do Sejmu i 
na licznych po całym kraju wiecach mogli się 
ludowcy przekonać, że ich wszechwładza nad 
chłopem polskim złamana i, że. niech przyjdą 
jeszcze jedne wybory, a będzie z nimi koniec. 
Przekonali się oni również, że główną tu winę 
ponosi Stapiński sam. Nasz polski chłop go
tów jest za sprawę, w którą uwierzy, dać się 
posiekać. Skoro raz da rękę, to wiary dochowa 
do śmierci. A le nie wolno tej jego dobrej 
wiary nadużywać. Jeżeli się przekona, że był 
przedmiotem wyzysku, że służył za narzędzie, 
t- wówczas krew w nim zakipi, i z wiernego 
meraz aż do zaślepienia przyjaciela gotów zmie
nić się w nieprzejednanego wroga. Ludowcy 
Spostrzegli, że wyborcom zaczynają już otwie
rać się oczy tek na moralną wartość osoby 
Stapińskiego, jak i na wartość jego polityki, 
skierowanej przeciw duchowieństwu, a opartej 
głównie tylko na podsycaniu kastowego egoizmu. 
Aby więc ratować stronnictwo i własne man
daty od zguby postanowili Stapińskiego utrą
cić. Znalazło się między ludowcami kilku po
słów, którzy powiedzieli sobie, że tak dalej być 
nie może i przysięgli Stapińskiemu zgubę. Mi
nister Długosz skero się przekonał, że ci sprzy- 
siężeni mają już w klubie ludowców większość, 
dopiero wówczas przyłączył się do nich. Po
stanowiono więc z najbliższej skorzystać spo
sobności, aby okazać Stapińskiemu, że już zau- 
ł .nia swojego klubu nie posiada. Stało się to 
przy sposobności naznaczania przez kluby kan
dydatów na członków delegacyi. Klub ludow
ców prezesa swojego do delegacyi n:e wysłał, 
skutkiem czego nie wybrało go także Koło 

olskie. Następstwem takiego pominięcia miało 
yc, że Stapiński złożył piastowane godności 

prezesa klubu ludowców i wiceprezesa Koła, 
w „Przyjaciela Ludu“ zaś napisał, że uczynił 
jto dlatego, iż nieposiacfając zaufania klubu nie 
chciał już iść do prezydenta ministrów na k.on* 
ferencyę wyznaczoną w sprawie reformy wybor
czej. To miało przepełnić miarkę, która już 
przedtem była pełna; Otóż, jak się okazuje z 
gświadczeń posłów Srechuawskiego i Kędziora.

U A**

ogłoszonych w „Nowinach* z 25 bm., Slapiń- 
ski znowu bezc?eln»e skłamał. Rzeczywistym 
bowiem powodem, cła czego w dniu 14 listo
pada na konferencję w sprawie reformy wy
borczej nie poszedł i dbczego już przedtem 
12 listopada ed większości swojego klubu przez 
pominięcie go przy wyborach do delegacyi 
wotum nieufności otrzymał, było, że Stapiński 
na własną rękę zgodził się na projekt reformy 
wjborczej, krzywdzący lud polski i podpisał 
w tej sprawie wraz z prezesami dwóch innych 
jeszcze klubów tajne zobowiązania. Nasuwa się 
teraz pytanie, jakich to klubów byli ci prezesi, 
z którymi Stapiński zawarł pfckt na szkodę ludu 

olskiego. Zachodzą tu dwie możliwości: klu- 
ami, z którymi wszedł Stapiński w kon

szachty mogli być albo Stańczycy i Demokraci, 
albo Rusini i Socyaliści. Za tą drugą możliwo
ścią przemawia wiadomość podana przez ko
respondenta Kuryera lwowskiego, to jest, że 
Stępiński chciał skłonić ludowców do wystą
pienia z Koła polskiego, a porozumiawszy się 
z Rusinami i Socyalistami, zapragnął stworzyć 
nową galicyjską większość, któraby przy wybo
rach do delegacyi, dokonywanych — jak wia
domo — krajami, Koło polskie zupełnie z de
legacyi wyrzuciła. Ponieważ jednak po Stapiń- 
skim wszystkiego spodziewać się godzi, jest więc 
możliwem, że co do reformy wyborczej układał 
się ze Stańczykami i Demokratami, zaś co do 
wyborów co delegacyi z Rusinami i Socyali
stami. Otóż tego rodzaju haniebna gra miała 
skłonić większość ludowców do tego, że Sta
pińskiego wreszcie utrącili, widząc wielką klę
skę polityki polskiej przez niego przygotowy
waną. Nie chcemy dochodzić, czy to wszystko 
prawda. Faktem jednak jest, że większość po
słów ludowcowych spostrzegła, iż Stapiński 
pcha ich w przepaść, postanowili więc usunąć 
go od sterowania nawą ludowcową, zanim ona 
roztrzaska się zupełnie o skały, jakie już ze 
wszedł stron piętrzyć się zaczęły zarówno pod 
wpływem powszechnego w kraju oburzenia, jak 
i ślepej namiętności Stapińskiego samego.

Niechaj jednak przeciwnicy Stapińskiego w 
klubie ludowców nie łudzą się, że jego usunię
cie ich uratuje. Są oni wszyscy wychowancami 
swojego niegdyś przewódcy i mistrza, tyle więc 
warci, co i on sam. —  Stapiński podejmie nie
wątpliwie walkę ze swoimi niedawnymi przy
jaciółmi, kto zaś w tej walce zwycięży, to wiel
kie jeszcze pytanie.

My z naszej strony gorąco tego pragniemy, 
aby obie strony spotkał zasłużony pogrom. Lud 
polski, da Bóg, zrobi wkrótce porządek zaró
wno z majstrem samym, jak i z jego krnąbrny
mi czeladnikami. Kto się na skórze  ̂chłopskiej 
wzbogacił* kto kłamstwem żył, kto śmiał ludo-
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n i rzucać w oczy takie bezczelne olagi jak ńp. 
w swoim czasie ta, źe on, Stapiński, wywalczył 
w parlamencie język polski, kto własne hańbi 
gniazdo, a szafarzy B jżycfo łasic wśrćd ludu 
ogłasza za wywłoki, tego gniew ludu zmitcie 
mcwąipliy'e z polityczne.* widowi” . A le  czy 
©szczędzi pachołków? proroctwa wdawać 
się nie myślmy. Na razie wystarcza nam, że 
Stapiński przestał naczelne zajmować stanowi
ska, zarówno w klubie ludowców jak : w Kole 
poiskiem. Czy wypłynie raz eszcze, czy radość 
jego przeciwniKcw będzie naprawdę —  jak to 
w Gsidtnim „Przyjąć ieła Ludu" zapowiedział —  
^królkatrwaią. to s.ę okaże. My jednak wic- 
r/.ymy simie, że choćby nawet jeszcze raz wy- 
pyną', to nie na di u go Początek końca już 
się rozpoczął.

Cfęszclb sią k t e !
W  tym aieszczęćUwvitt coka 1913.. w  którym aa 

ludność monarchii spadfy okropne kieski politycz- 
demi wywołane wstrząsnicniami, oraz klęsk5 elemen
tarne, rząa austryacki postanowił zrobić luuom przy
jemny podarunek. W parlamencie toczą się obecnie 
obiady nad planem finansowym, tak zwanym małym, 
©be jmującym kilka nowych podatków, z  których nd- 
wazniejSx.ym jest .lodawk ad wódki. Jeszcze obra
dy nad tytni podatkami-się nic skończyły, a i»ż  <Ł*- 
^żeiziefiśaiy się vr- ubiegłym tygodniu z  usl ministra 
ko'ei. że nvzadługo Izba posłów będzie mus:ała a- 
eh walić cały szereg nowTch podatków, objętych tak 
zwanym wielkim planem fmąjiśowym, Właściwie 
wszystkie te podetki były już dawne zapowiedziane 
docnody z nich od dawna już pi zeznacznno na roz
maite ulepszenia w różnych, dziedzinach. Jedmkże 
wysunięcie ich ohecnie przez ministra kolei zasłu 
ga j" z tego względu na baczny uwagę, że iząd. któ
ry  v» roku takich klęsk okropnych powinien myśleć 
przede wszystkiem o tern aby ludności dostarczyć 
środków do gospodąrczego podniebienia się. który 
powaleń przedewszystkiem postarać się o nmożli 
w*cnie ludności powiększenia swoich dochodów, do 
czego w  pierwszym rzędzie służą rozmaite przedsię
biorstwa, d'a ogółu ludności i powszechnego użytku 
przeinaczone, "zależni! teraz budowę tak na przykład 
ba: dzo p^rzebn^cb kolei lokalny cli wyłącznie od 
uchwalenia wielkiego planu finansowego. W ięc do
szło w  Austryi do tego, że jeżeli chodzi o ulepszenia 
i  ułatwienia w  ruchu handlowym* jeżeli chodzi o rze 
c zy  konieczne dla szerokich mas ludności, to rząd na 
riic wtedy nie mb pieniędzy i powiada ludności: „Do- 
brze. wybudujemy kolcie lokalne, ale ieżeS z? to bę
dziecie płac;ć grubo wieksze podatki.*' W  innych kra
bach, neprzykład w  Niemczech, a trzeba wiedzieć, 
że rząd austryacki ogromnie lubi naśladować Nietn 
ców rządy starają się przedewszystkiem o to. aby 
dać tudnoś i to, cc jej się należy i czego ona żąda. 
bo potem c opiero można z tej ludności ciągnąć w ię
ksze nodatki Rzecz prosta. Jeżeli ludności da sie mo
żność rozwoju i wzbogacenia się. to możną ściągać 
z ni°j wiessze >p?aty. Wszędzie indziej na świecie 
nędz?, doskonaie o tein, że rządowi nie powinno bra

kować pieniędzy aa rzeczy potrzebne ludności, ho

tyiko- ludność uogąta i mająca z czego płacić; może 
Piació, może ponosić nowe, nawet znaczne ciężary* 
W  Austryi dzieje się zgoła odwrotnie Turni rząd ni
gdy nie ma środków na zasnon ujenie potrzęć ludno
ści. ale raz po raz domaga się od tej ludności 
nowych ciężarów, ani się nawet nie zastanawiaj ts 
nad tern, skąd ta ludność ma Drać lueuiądze, jeżeli 
się ją tizyma na stopniu 1 akhn. aa którym naprzy- 
kład Niemcy stali 2Gf M  tram

Rzec: ta jest teinbardziej ( harakterysty czi•*, ie  
pizccie na wojsko rzą« zawsze pieniądz .na i w y  • 
dofeęózie. Nraprz3rkład na wszystkie kokje lekalue: po
trzeba 300 milionów koron 7a te pieniądze Ind ność 
przedewszystkiem będzie nikła zarobek p izy  badc 
wie, następnie wy goaę. gdv kołeie ^ostaną zbudowa
ne, sposc buośc rozwinięcia handlu, gdy kcieje vepit 
w ruch i t  d Dobrobyt luanosci przez budawame 
takich kolei z biegiem czasu z  natury rzeczy musi 
wzrastać i niewątpliwie wzrastać będzie. No tak, 
ale na te koleje rząd nie ma pieniędzy: Nie mą skąa 
wydr"ee 300: milionów koron z .lorm-Jnych docho
dów. Równocześnie zaś tensarr rząd p- zezr-aeza c a ; 
sam rok i914, 767 milionów koron na armię i flo^ę. 
Bądzcobądź b irozo to charakterystyczne Nie trzeba 
bowiem zapommać, że i najlepsza armią nic nie po
może, jeżeli ladnoś: będzie coraz bardziej ubrżała, 
:eżeli jej stali gospodarczy me będzie się podnosłL 
Tego iednak we Wierhru nie rozumieią zupełnie.

Cieszcie się ludzie!:

Ifr. BcadicOtct csv barffac* oddamy.
Nie m? w  Austryi człowieka, którego Dy w tią iu  

ostatnich kilku miesięcy nie była brała szewsua pa
sy a gdy ozy tał i widział, co dr. Bercbmld wyprą- 
wiał. jakie okropne błędy popełniał w ciągu przesi
lenia, wywołanego wojną bałkańską, Szewska pesya. 
mówimy, bra.a przedewszystkiem każoego obywa
tela naszego kraju, który na tych awanturach hr, 
Berchtolda: najwięcej ucierpiaŁ Na .laszym kraju 
skropiło się całe przesilenie. Przez "kilka miesięcy 
żyliśmy w  naszym kraju pod grozą wojny z Rosyą 
ale ostatecznie wszyscy patrzyliśmy na te wojnę ja
ko rzec: nieuchronną, mogącą zresztą przynieść na- 

. szemu narodowi pożytek, jeżeli nie teraz, to później. 
T dlatego ponosiliśmy w  naszym krain ciężkre ofia iy, 
nie skarżąc się i. nie lamentując, zachowaliśmy się 
jak przystało na naród dzielny, żyw y  i naprawdę o 
przyszłości myślący. Wychodziliśmy zresztą z tego 
założenia, że do wojny Austryi z Ros3 ą i* 'cześmej 
czy później, tak czy tak przyjść musi, bo ta wojna 

. leży w  interesie rozwoju Austryi. Tymczasem hr. 
Berchtold wypiawial tafcie chocki, takie skoki pize- 
dziwne z polityką zagraniczną, źe zamiast wojny z 
Rosy a. która dla Austryi byłaby stanowiła history
czny początek nowego rozwoju, o mało me mieliśmy 
wojny... z Czarnogóra. I to o co? O zakichaną dziu
rę albańska, o  taki albański Grybów, albo Bobową, 
za króry bv właściwie szelaga dać nie warto, mia
nowicie o  Skrtari. Hr. Berchtold bvł okropne nie
śmiałym, jeżeli chodziło o Rosye. ale za to oki opnie 
sie roziastał w  d” me i śmiałość, jeżeli chodziło o 
Czarnogórę. Kosztowało te ^ustrye pół miliarda ko
ron i skutek tego jest '?ki? Czarnogóra musiała Al- 
bańczykmr. odstąpić Skutari. M.V będziemy za ten al
bański Grybów płacić. Taki iest koniec mądrej po
lityki hr. Berchtolda.



Rzeczy to są znane, aż nadto znane, zwłaszcza 
.v naszym kraju, bo przesilenie ostatr ch miesięcy, 

"łąk wspomnieliśmy, na nas się najgoizej odbiło.
0  Należałoby przypuszczać, że hr. Berchtold, zbla- 
mowawszy się w  taki okropny sposób, naraziwszy 
ludy Austryi na takie olbrzymie klęski, schowa się 
poprostu w mysią dziurę i nie będzie śmiał się po
kazać na oczy przedstawicielom tych ludów. W szys
cy co tak myśleli, pomylili się. Hr. Berchtold jest bo 
Wier* człowiekiem ogromnie odważnym, a dal tego 
dowód niezbity, zjawiając się w  ubiegłym tygodniu 
przed delegacyami i wygłaszając przed nimi sprawo
wanie o tej swojej nieszczęśliwej polityce. Trzeba 
bowiem naprawdę odwagi, żeby stanąć przed w y 
brańcami przedstawicielstwa ludów, przed delegata
mi Izby nosłów, Izby panów, węgierskiego sejmu
1 isaći Izby rprmiatów i powiedzeń im to co
im lir. Berchtold powiedział. Bo hr. Berchtold zamiast 
się tłumaczyć, zamiast wykazać delegacyom, dlacze
go prowadził politykę taką, a nie inną, przedstawił 
delegatom poprostu przebieg wypadków najważniej
szych w ciągu przesilenia, doskonale znanych każde
mu przeciętnemu czytelnikowi gazet, no, a tembar- 
dziej chyba znany naszym delegatom. P ierwszy le
pszy czytelnik gazet, pierwszy lepszy czytelnik na
szego pisma, byłby przebieg taksamo przedstawił, 
Jak hr. Berchtold. Naprawdę, trzeba odwagi, żeby z 
czemś podobnem stanąć przed delegacyami.

Ludy Austryi z oświadczenia hr. Berchtołda nie 
dc, iedziały się ani jednego słowa więcej ponad to, 
o czem od dawna wiedziały. Jednakże chociaż im 
niczego nie wytłumaczono, chociaż nie słyszały ża
dnego usprawiedliwienia tej polityki, będą musiały 
płacić za tę politykę. Taki jest ostateczny wynik 
berchtóldowskiej polityki. Nie zyskaliśmy nic, straci
liśmy ogromnie dużo, nie powiedziano nam. dlacze
go to się stało i po jakiego licha narażono nas na 
straty, a WTeszcie powiedziano nam, że za to musimy 
zapłacić.

Ładna historya!
Sprawa ta wykazuje konieczność zmiany obecnie 

panujących stosunków. Jest rzeczą wprost niezro- 
eumiaK ;ak można cierpieć, ażeby minister spraw 
zagranicznych nie był odpowiedzialnym przed par
lamentem, ale tylko przed szczupła garstką delega
tów. W e wszystkich państwach. Indzie kierujący po
lityką zagraniczną, staią Przed parlamentem i odpo
wiadają za to, co robią. W  Austryi politykę zagra
niczną prowadzi się poza plecami parlamentu/nie 
pozwala się parlamentowi mieszać do tej polityki, 
tylko mu się każe uchwalać koszta na płacenie tej, 
bardzo często zgoła nieszczęśliwej i bezce?owej po
lityki, Stosunku takiego nie znosi właściwie konsty- 
tucya I parlament, jeżeliby naprawdę był silnym, 
to w  pierwszym rzędzie postarałby sie o to. ażeby 
minister spraw zagranicznych był przed nim odpo
wiedzialny. W yszłoby to tylko na dobre tej polity
ce zagranicznej, bo po pierwsze parlament nie dopu
ściłby do prOY/adzenia polityki bezpłanowei i awan
turnicze?. a po drucie, nie pozwoliłby sobie dmuchać 
w  nos tak, jak sobie na to pozwalają delegacye, sta
nowiące z natury rzeczy instytucye zbvt poważną !  
Zbyt lo5a?na. Przed parlamentem br Berchtold nie 
pozwoliłby sobie na wygłaszanie takich sprawozdań 
h k  to. które wygłosił przed delegacyami, bo zerwa
łaby sie przeciw niemu taka burza, żeby go zmiotła 
Z .powierzchni. A  na to też byłby już najwyższy czas.

D Art

Jednak i wWiedniu czegoś się nauczyli
Niema rzeczy trudniejszej, jak wytłumaczenie 

miarodajnym sferom wiedeńskim, że pewne rzeczy, 
których się one trzymają, musi się zmienić, bo zmia
ny ich domaga się poprostu życie. W e Wiedniu trzy
mają się raz upatrzonych idei z uporem, który cza
sem zdumiewa każdego, umiejącego patrzeć na rze
czy tak. jak trzeba. W eźmy naprzykład stosunek z  
Węgrami. W ęgry stanowią osobne królestwo, ści
śle węgierskie, Madziarzy mają w  niem bezwzglę
dną przewagę, a przecie tych Madziarów jest tam 
niecałe trzy miliony. Jednak Madziarzy rządzą, Ma
dziarzy prześladują inne narodowości, chociaż te na
rodowości liczebnie są grubo silniejsze, niż Madzia
rzy. Jest więc w  północnych W ęgrzech  blizko milion 
Słowaków i Rusinów, jest więc w  królestwie węgier- 
skiem około 4 miliony Chorwatów, jest około 3 
miliony Rumunów. Wszystkie te narodowości, li
czebnie silniejsze niż W ęgrzy i zmadziaryzowani 
żydzi, wydane są na łup i na pastwę magnateryi wę
gierskiej, zepsutej, sprzedanej, dbającej tylko o własną 
skórę i kieszeń i działającej wręcz na szkodę monar
chii, byleby tylko utrzymać zwierzchnictwo Madzia
rów na Węgrzech. Trzeba przytem pamiętać, że W ę
grzy w  stosunku ao innych narodowości postępują 
zupełnie według wzoru Prusaków. Widać to na ka
żdym kroku. Słowaków Madziarzy wynaradawiają 
w  sposób gorszy, niż Prusacy Polaków w  Poznań- 
skiem. Chorwatów traktują jako naród podbity. Ode
brali im naprzykład przed półtora rokiem konstytu- 
cyę i nasłali na kraj, który niczem nie zawinił, tyl
ko tern. że się nie chciał zmadziarymwać, takiego 
łupisłrórę, jak Cuwaj. były feldfebel, k+óry rządzi! 
Chorwacyą tak jak rządzili namiestnicy rzymscy! 
w  zdobytych prowincyach. Rumunów węgierskich 
trzyma rząd węgierski w  takich karbach, że 3 milio
ny tego ludu ma w sejmie węgierskim dwóch posłów. 
Że w  takiem królestwie ludy ciemiężone poprostu nie* 
nawidzą rządu, temu sie przecie dziwić niepodobna. 
Dziwił się tylko rząd wiedeński i budapeszteński, że 
naprzykład Rumuni siedmiogrodzcy marzą tylko o  
tem, żeby się połączyć z wolną i niezawisłą Rumunią, 
że Chorwaci wzdychają do krainy po drugiej stronie 
Dunaju, do wolnej, niepodległej i zwycięzkiej Serbii, 
że wśród Słowaków i Rusinów w  północnych W ę
grzech rośnie agitacya moskiewska. Zaiste, jest się 
czemu dziwić!

Rząd wiedeński i budapeszteński nie rozumiał 
tego, że jeżeli sie kogoś ustawicznie kopie i prawo 
do życia mu odbiera, to on przecie za to nie będzie 
lizał łap swemu tyranowi, tylko go będzie, bo musi. 
nienawidzeć. .. .

Powoli, bo powoli, jednakże i w  W iedniu prze
cież czegoś się nauczyli. Nauczkę te przyspieszyła' 
woina bałkańska. Po tej wojnie Serbia wzrosła naj 
wielkie państwo, Rumunia wybiła sie na czoło państw 
bałkańskich i stanęła w  rzędzie mocarstw. Ujrzeli 
to w  Wiedniu i zdębieli. Naraz otworzyły im się oczyj 
na to, że przecież pozwalanie Madziarom na ich pru
sacką politykę w  dalszym ciągu, wobec wzrostu po
tęgi Serbii i Rumunii, wywoła wprost wrzenie jesz
cze większe niż dotąd wśród Rumunów i Serbów czyj 
Chorwatów, których los nieszczęsny oddał pod ma
dziarskie jarzmo. W  Wiednin otworzył rządowi oczy 
na tę sprawę hr. Czernin, którego cesarz mianował 
posłem w  Bukareszcie, stolicy Rumunii. Czernin o- 
Jwiadfizył. żę obejmie to_ stauowisko^aLeJylko wrte-
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dy, jeżeli łajdactwa rządu węgierskiego wobec Ru
munów, zamieszkałych na Węgrzech, jeżeli prześla
dowania węgierskich Rmnunów raz się skończą. A 
ponieważ Austryi zalezy mocno na przyjaźni Rumu
nii, więc iząd węgierski clostai z Wiednia nosa, no i 
nareszcie Rumuni, którzy dotąd jęczeń pod jarzmem 
Madziarów, uzyskują prawa, jakie im się od dawna 
słusznie należą, iodobnie rzecz się miała z Chorwa- 
cyą. Ponieważ rząd austryacid ma teraz ze Serbią 
zawrzeć nowy traktat handlowy, na którym rnu bar
dzo za.eży, więc ziozumiano nareszcie we Wiedniu, 
że dalsze trwanie absolutyzmu w Chorwacyi jest po- 
prostu memożliw e. Skutek jest taki, że nareszcie, mo
że już w  chwili kiedy ten numer dojdzie do rąk Czy
telników, \/ Chói w acyi zostanie przywróconą kon
stytucja. Nareszcie i w Wndniu się czegoś nauczyli!

Życzyćby sobie należało, żeby miarodajne sie- 
ry wiedeńskie szły dalej tą drogą i uwonlily się na
reszcie od przewagi niadziarszczyzny. która monar ■ 
chii całej tylko szkodę przynosi.

jeszcze raz o szk odź rosu  eiai‘gracyŁ.
Uwagi zamieszczone w  numerze poprzednim na

szego pisma, a dotyczące szkouiiw ości en.'gracvl u ■ 
zupełniamy obecnie ku nauce i pożytkowi naszych 
ezytelmków spostrzeże ulami, poea ynionenr m e?  
profesora uniwersytetu krakowskiego Dra Stanisła
wa Ciechanowskiego. Pisze on w  iednenr z pism kra
kowskich i wykazał mianowicie, że einigracya osa
dnicza wpływa bardzo liekcrzystme na prawidłowy 
stosunek płci do siebie. Ponieważ w emigracyi osad
niczej biorą udział przew ażnie mężczyźni, przeto już 
w  latach od 18$ft dc 1960 przesunął się stosunek płci 
w  kraju na korzyśd kobiet o 30.021, T o  znaczy, że 
liczba kobiet wśród ludności wzrosła w  ciągu 10 lat 
o przeszło 30.000, liczba męzcz/zn oapow ednio się 
zmniejszyła. Że jest z wielką dla społeczeństwa szko
dą, tego dodawać nie potrzeba, w  prawidłowym uo- 
•w iem warunkach liczba kobiet i mężczyzn powinna 
być wszędzie mniej więcej jednaka.

Ponieważ 34 wychodźców emigruje w  wieku 
najpiękniejszym, to jest w  latach między 20 a 40, 
przeto kraj wyzhywa się. p^zez wychódźtwo najtęż
szych jednósteL, najsprawniejszych i najbardziej 
przedsiębiorczycn pracow ników, liczba małżeństw, a 
więc i narodzin się zmniejsza. W  Kraju pozostają cho
rzy. kaleki i  w  ogóle ludzit słabszego zdrowia, przez- 
co młodsze ookolenia muszą się pogarszać. Jeszcze 
bardziej złowrogi ukazuje się wpływ  emigracyi tak 
zwanej sezonowej'. Wprawdzie wychodźcy ci prze
ważnie wracają do kraju, ale wracają w stanie w y 
czerpanym, często chorzy i przynoszą z  sobą zarodki 
różnych cnorob zakaźnymi.

W  okolicach, w  których ludność wyjeżd a za za
rodkiem, ilość urodzin się zmniejsza, małżeństwa 
są często bezdzietne, kobiety chorują z przepracowa
nia, wielka liczba młodych ludzi zapaaa na grużli- 
cę. Lo  do chorób zakaźnycn, to stwierdzili lekarze.

Wielu niepózy eiainośc
przeszkody^ w tu rob'- 3wai iu < iiuejecnego cierpienia można 
w życiu uniknąć, jeśli się ma 7 pogotowiu Fellera roślinną 
essencyę fluidowy z m. „Ełsa-F uid* przeciw nieprzewidzis 
nym wypadkom influenzy, kaszlu, z iflegmienia f  t. p., gdyż 
środek ten wedle powszechnego uznania uwalnia flegmę, 
usmiei sa kaszel i usuwa Katar Dzięki mi,emu zapachów 
d i się preparat ieu znakomicie użyć do idświeżenia po. 
wietrzą w pokuju jako woda lo  zę;b o ł i jako woda do płu- 
kan■’a..Dlatego czyteinUy ni si powinni ćiaia ten mieć. zaw-

że epidemiczne zapaleme opon mózgowych, .cture 
przed paru. laty w  G afcyi grasowało, zostało zawle
czone do nas przez obieżysasów, wracających 1  
Prus. Grasujący w różnych okolicach tyfus plamisty 
przywieźli znowu z sobą rońotnicy z Węgier. Pi/era- 
żające jest również rozluźnienie obyczajów" i rozpust;* 
sprowadzona przez emigracyę. W  dyecezyach kra
kowskiej i tarnowskiej stwierdzono, że 60 proccul 
nieślubnych dzieci wypadało na robołnice, wracają* 
ce 2 Niemiec. Rządowy e .  rr lekarz w  jednym . 
powiatów galicyjskich wybadał, że nieślubne urodzi 
ny w j darzały się tylko w  ośmiu gminach, z którycH 
dziewczęta i parobcy gromadnie wyjeżdżają zą |a- 
robkiem, ,V lo  zaś gminach, w których nie ma wy< 
chodźtwa, nie ma tasze wcale dzieci nieślubnych; 
Oto dowody jak pod każdym względem zgubną jesf 
dla kraju naszego emigracya. Aby jej nadużyciom Ł 
szkodom zaradzić, to byłby na to tylko jeden sposób 
który podaje członek wydziału krajowego Dr. Stani-! 
sław Dęmbski. Należy znieść i pozamykać wszyst
kie prywatne biura pośrednictwa pracy ? sprzedaży! 
biletów, obliczonych na zvsk a zaprowadzić nato
miast sieć biur pośrednictwa publicznego, usługiwa- 
przez, urzędników, którzy w  pośrednictwie pracy; 1 
nie będą szukali zarobku. Icn uczciwość poręczy, 
ich charakter urzędowy a w  karbach utrzyma ich! 
władza. W  takich biurach urzędowych ludzie zaesń !  
uczciwi będą mogli stać sie prawdziwymi przyjaciół
mi i dobrodziejami ludności. Zawód podłych naga
niaczy powinien być wvteniorv do znaku, kto będzie> 
chciał jechać za zarobkiem, póidzie do naibliższegż 
biura publicznego i łam otrzyma rade. pomoc i wska-s 
zówki. Zażądajcież wiec brana takich 11 rząd7eń_ do
pominajcie słę, "by. nasi posłowie w  tym kieronkę* 
działali.

L I S T Y .
^rzyjai .ei Ludu" a religia.

jiapisał J ó z e f  N o w e  k, Iudowieo-k itolik.
(D< Kończenie)

Oświatę bez religu, bez kś5ędza i kościoła, oświaff 
wyzwoloną od zasad sviary — chcą właśnie stworzyć 
masoni, żydzi i sotyaliścin Takiej samej Dragnie dla Ju
du polskiego katolickiego największy Nie — „Przyjaciel" 
Luda**, pismo hidowców-

W  tym samym numerze pisze tak łeszcze: „wido
cznie dla rzymskich sług nie miejsce w pracy narodo 
we}" — czyli innemi słowy: kto z papieżem trzyma, ten 
nie może pracować nad ludem polskim, według zdania 
„Przyjaciela Ludu", Opowiada też, że gdzieś w Amery
ce księża potępili pracę narodową bez religii i zacz ei” 
nawoływać do powrotu, ale na szczęście postępowi na
rodowcy (tj. ludzie bez religii) nie pozwolili na podobne 
wybryki!! Więc „Przyjaciel Luda" cieszy się z tego, 
że nie dopuszczono księży i stronnictw* katodckhgo 
do pracy naiodowej.
sze w domu tem bardziej, i.eż< 15 flnozek kosztuje opłauue 
tyłko kor. 5'— u apteaai za E. Y. F eli:, a w Stuhicy, Elsa- 
piat z Nr. 178 (Kroacya) Ktc cierpi na lo'ak apełytn, ucisk 
żołądka, zgagę, wymioty, obrzydzenie, oostrukcyę, w lęcis 
i t. p powi'd“n również przy sposobności sprowadzić Fel- 
lera pi scz^szczające pigułki z m. . Elsn-piguiki*, by >tale 
znajdywały się w aomu w pogotowiu. 6 paczek tego pow 
szeebnie nZuanego, a bardzo łagodnego środka prze^ysa I 
czają sego kosztuje ©płatnie tylko kor 4 — Te i.ioszkcdliwe 
pigułki można również z bardzo dourym skutkiem Btoso- 
wa& przeciw -otyłości. a347
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Na szczęście!! wola, nie pozwolono!? Oto dosło
wnie tak pisze: „księża z  szajką swch adherentów (po 
■polsko sprzymierzeńców1) zrobili zrobili wojnę i zaczęli 
-ciągnąć w  stronę Rzymu (czyli papieża), nie Polski, — 
lecz na szczęście (!J) postępowi narodowcy nie pozwo- 
liłi na podobne wybryki'1 (nr, 30, str. 3, r. 1913), A więc 
•u.ace nad ludem pod opieką religii, Kościoła, księży na
zywa „Przyjaciel Ludu" „wybrykiem", czyli błędem, 
występiem, a pracę bez księży i religii s z c z ę ś c i e ml 
Mason, żyd, socyalista pisałby zupełnie tak samo! Więc 
też, ile razy czytam taicie i  tyra podobne zdanie — a jest - 
ich mnóstwo w  „Przyj. Luda"!! — przychodzi mi zaw
sze do głowy pytanie: Czy też jaki mason albo żyd nie 
płaci za to „Przyjacielowi Ludu", aby powoli przez ta
kie listy drukowane, odrywał lud polski od Kościoła 
i  prawdziwej wiary!?

To jednak jest rzecz pewna i oczywista, że żadne 
. re katolickie nie umieściłoby takich słów, jak te, %y- 
żej przytoczone. A tym samym jasna rzecz jest, że 
•,Przyjaciel Ludu" nie jest pismem katolickieni, nie jest ; 
dla Katoiików!

Gdyby jeszcze kto wą&ii o tern, to niech czyta ze ] 
mną dalej w  tej mekatófkMej trueiźnie ludu, co się śmie i 
-zwać „Przyjacielem Lndń*. Działanie księży nazywa 
tak (ar. 38, str. 4, r. 1913) są to .zapędy ńrszcsyciełśfcie, | 

» 'wsftBCZOw, sacaffane** 4"wda do wszystkich księży: „nie
zadługo upadnie wasza władza do reszty, bo Ind oś wie- i 
iśony sam isohte będz® kierownikiem i będzie inosiaf z 
pełną świadomością odróżnić ziarno od plewy" (tamże).
Z r  adością pisuje, że gdy w  Jednej wsi księża odcho
dzili z  zebrania ze wszystkimi^ co ©iebyłi ludowcami,

. ta ludowcy wołali aa oidk: »,zdrajcy, targowiczanie, ®a 
ęałęź, hańba wami*

Co za potwarz zaouu kryje się w tych słowach.: 
^księża .stanęli prcedwiko chłopom"!: (nr. 25, str. 9* r. 
19(3). Puzeuw wrogom ludu stanęli biskupi i całe du
chowieństwo, ale „Przyjąć. Ludu" kłamie, że przeciw 
chłopom. Takie samo kłamstwo głosi raz po raz o ga
zetach, katolickich n. p. (w nr 26, str. 2, r. 19-13), że ga
zety księży nazywały p o l s k i  l u d  hydrą (potworem), 
smokiem i t. p., chciałbym ofiarować „Przyjacielowi Lu
du" znowu lOuO koron, jeśli adowpuni, że to prawda! j 
Wzywa czasem obłudnie, jak faryzeusz w świątyni ży
dowskiej, Boga na pomoc, aby mu pozwolił zwyciężyć 
tych, co ostrzegają lud przed „Przyjacielem Ludu", a : 
«węe dobrych katoliku w, biskupów, duchowieństwo. 
J0aj to Boi* sprawiedliwy'! Boże dopomóż zwyciężyć 
wrogów ludsł" woła (tamie) i  zapowiada klęskę wszyst
kim nieludowcomł

Tymczasem stało się inaczej! Choć Stąpiński pisał 
(nr. 27, dodatek), i e  sukU! się już 25 lat o zwycięstwo 
ludu, widocznie Pan Bóg nie uznaje go za przyjaciela 
swojego ludu, ale za przybłędę i samozwańca, prowa
dzącego lud na potępienie, bo zadał straszną klęskę lu
dowcom a dał zwycięstwo posłom katolickim! „Przy
jaciel Ludu" stawił 38 kandydatów na posłów, 21 uwa
żał za pewnych — tymczasem lud polski nie poszedł za 
Stapińskna ale za sumieniem, za biskupami. Ledwie 11

Miejwy nadzieję, że do przyszłych wyborów sejmowych
lud zmądrzeje tak, że nie wybierze ani jednego zwolen
nika poglądów „Przyjaciela Ludu".

Kiedy czytam słowa, w których „Przyjaciel Ludu" 
do Boga woła o zemstę i zwycięstwo nad tymi, co me 
trzymają z ludowcami, a więc nad dobrymi katolikami, 

'biskupami, duchowieństwem, znowu przypomina mi się 
heretyk Luter, który tak modlił się do Pana Boga: Panie 
Boże, daj mi zwycięsiwo nad papieżem i Babilonem ca
łym (ło jest Kościołem katolickim). Los Lutra — opu
szczenie od Boga i ludzi — czeka też i ludowcowych 
wodzów, jeśli nie zaprzestaną walczyć z rozkazami i 
rozporządzeniami tych, co od Boga dani są na prawo
witych przełożonych, jeśli dalej obniżać będą ich po
wagę.

Już dziś oburzenie na „Przyj. Ludu" za poniewiera
nie uczuć katolickich, za biskupów i duchowieństwo jest 
■ogromne i szerzy się coraz więcej. Ludzie świeccy, sa
mi wykształceni katolicy ogłaszają p d  gazetach prote
sty przeciw temu nieprzyjacielowi ludu. Poważni nawet 
posłowie i działacze występują ze stromactwa ludowe
go, aby tam nie stracić wiary i uczciwości. — Świeżo 
czytam w  jedaem piśmie taką odezwę byłego 
członka S. L. „Milczałem, gdy stronnictwo p. Stapin- 
ckaego zaprzęgała s ię  w  rydwan rządowy. Wystąpiłem 
tak ze stronnictwa jak i jego rady naczelnej i przepo
wiedziałem mu niedaleki upadek. Milczałem, gdy p. Sła- 
piaski za to ścigał mnie listami gończymi i zniesławił 
w  ,Przyjacielu Ludu" Nie mówiłem nic, gdy stronnic
tw® to puściło się na szkodliwe dla ładu i  jego irttere- 
-sów szulerstWD i spekalscye — ale nie wolno mj mil
czeć, gdy stronnictwo i jego organ występuje prze
ciw Kościołowi — miota obelgi na jego apostołów —  
miesza się do ich świętych czymtośd —rL słowem, gor
szy lad polski!! 1 Przeciw tej bezbożnej czynności stzoo- 
nictwa iu iow igo i jego wodza prąjtestuję z tego miejsca 
jak® katolik: — jaką ojciec i  wydm wawca —  jaku Polak ^  
i obywatel najenergiczmćj. Rówaiocześtóe upraszani 
wszystkie dzienniki i pisma, aby .mój protest w całości 
powtórzyły.

W  Tarnowie, 5 października 1913.
Profesor L. Młynek, kmieć ze Sierszy.

(Dokończenie nastąpi.)

< 2  WieJtektego.
. M a s  powiat stał się ©d pewnego czasu iereaem 

ciągłych zażartych walk partyjnych isóędzy socya- 
fisfemi a  lodowcami. Piefwsa mają najwięcej z woteo- 
ków  wśród niezadowolonego nigdy „prottetaryais‘* 
robPtaiczegso i salino wych górników, -drudzy gra
sują —  jak zawsze —  wśród łada, na wsi. „Tow arzy- 
szef" wie przebierają w  środkach, ażeby powiat zupeł
nie opanować, a i e  są w  wałee bezwzględni, zjadliwi, 
dla których nie ma nic świętego, sprawiedliwego * 
pod słońcem. więc terrorem zmuszają poprosłu robot, 
ników, ażeby do ich partyi należeli, czeta dają przed
smak, jakby wyglądał ó w  wymarzony raj socyali- 
styczny, gdyby kiedykolwiek zastał stworzony. By- V  
łaby to prawdziwa socyaiistyczaa pańszczyzna, w  
której „tow arzyszow i" gorzejby się powodziło, niż 
pod obuchem kapitalizmu.

posłów ludowców wyszło przy wyhcreca, stracili więc 
9 a właściwie 10 mandatów.

Dzięki Bogu, że lud oświecił się już na tyle, łe  po
znał się na niekatolickiej robocie „Przyjaciela Ludu1

Mm h ajtla i imi 
iwy, 8®psiE narki
% 3 m iiiP )fg . iz ą W e

MWi antiaje im

łch organ „Praw o Ludu , redagowany przez po-

Za gotówkę udziela
my 15‘/o rabatu części 
składowe maszyn do 
szycia gramofonów 1 
rowerów po cenach 
fabrycznych na skła- 
de. Reperacye wyno 
kywnje się szybkoz?- 

I tanio.
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sła Klemensiewicza, ma stała rnbrykę z .,'W ieiiczki 
j okolicy" i co tydzień szkaluje, w yzyw a, drwi z naj
poważniejszych ludzi, kapłanów, nauczycieli, słowem 
na nikim suchej nitki nie zostawi, kto socyalistom nie 
sprzyja.

Walka to w  najwyższym stopniu obrzydliwa 
i podła odstręcza tylko uczciwsze żyw ioły i robotni
ków, którzy już coraz więcej rzucają w kat piśmidła 
w  rodzaju „Praw a“ , „Naprzodu" i „Latarni" a prenu
merują uczciwe katolickie gazety.

Ludowcy znowu „zmiękli" od czasu, gdy Stapiń- 
ski zamieszcza w  „Przyjacielu" emigracyjne arty
kuły o „Canadian Pacyfiku", o księżach, gospody
niach, uwalnia żydowskich krzywoyrzysiężców, alt
0 nędzy ludu nie pomyśli, o zapomogi dla zniszczo
nych powodzią ludzi się nie upomni. W ięc rzucają 
w  kat „Przyjaciela" ideę i program ludou ców a Sta- 
piński, jeżeli wogóle sie odważy w powiat przyje
chać, to chyba poto, aby uczestniczyć w pogrzebie 
politycznym ostatniego ludowca. A rozpraszają się 
ludowcy, bo dwaj pasterze —  posłowie Tetmajer
1 Bardel nie dbają o swoją gromadkę. Pierwszy uka
zuje się naiczęściej w  sali starego Teatru na koncer-

. cie, odczycie lub przestawienia, każe się krakowia- 
r< m oklaskiwać, jakby od nich mandat dostał, ale na 
wsi sie me i każe. Brodaty Burdel zaś cieszy się, 

-jak nagi w : <>k'żywach, że w  Wieliczce mandat do- 
.stał, ale zamiast urządzać wiece, pilnuje jako adwo
kat procesów w Krakowie i za przykładem swego 
patrona Stępińskiego korzysta ze skóry chłopa, ile 
się da. Uczciwsi włościanie i robotnicy odsuwają się 
powoli od wstrętnej polityki ludowców i socyąlistów 
i czytają „Prawdę". „Gazetę Niedzielną", „Wieńca- 
Pszczółkę, „Ojczyznę", jako gazety prawdziwie na
rodowe i katolickie. Ludność włościańska po wsiach 
pomimo, że klęski i powodzie ją nawiedzają, że zboże 
nieplenie, ziemniaki wygniły, nie czeka na pomoc 
rządu i ochłapy, ale sama organizuje się w Spółki 
mleczarskie. Kasy Reifeisena, gdzie znajduje tani kre
dyt i znaczny dochód z mleka. Przoduje pod tym 
względem wioska Grabie, gdzie Spółka mleczarsKa 
liczy już przeszło 50 członków i miesięcznego docho
du przynosi około 10.000 Kor, Za naszą wsią poszły 
inne jak BierzanóWi Brzegi i jest nadzieja, ze wnet 
cały powiat pokryje się siecią tak pożytecznych in- 
stytucyi, jakiemi są Spółki mleczarskie.

Dnia 11 b. m. mieliśmy także w  Grabiu piękną u- 
roczystość sadzenia drzewek owocowych przv dro
dze powiatowej, na którą Rada powiatowa dała 100 
drzewek z zakładu ogrodniczego „Piaski". Poświę
cenia dokonał proboszcz miejscowy Ks. Józef Roiny, 
który następnie wygłosił okolicznościową przemowę 
i podziękował w  imieniu gminy p. Inżynierowi Sere- 
dyńskiemu za piękne drzewka. Następnie przemawiał 
p. Seredyński imieniem Rady powiatowej, wyraża
jąc radość z tego powodu, że gmina Grabie pierwsza 
wniosła prośbę do Wydziału powiatowego i drzewka 
owocowe 1 pierwsze tego rodzaju sadzenie drzewek 
rozpoczęło się właśnie w  Grabiu. Imieniem gminy 
przemówił wreszcie naczelnik p. Piernik .który po
dziękował Radzie powiatowej za piękny dar i zau 
fanie, jakiem lud obdarzono, powierzając mu ochronę 
| hodowlę drzewek na drodze publicznej.

Rozpoczęto sadzenie. Sadzili po kolei własnorę
cznie drzewka ks. Rainy, pp. Seredyński, Krepka 
Kierownik szkoły Leitner. Piernik oraz gospodarze 
Jeleń, Sędorek, Gągol, Gwóźdź i niżej podpisany. 
Resztę dokończyły dzieci szkolne. W  pięknym na
stroju rozeszli się uczestnicy do domów.

M a c i e j  C z u l a z  Grabia. 
Podhajczyki Justynowe, p. Trembowla, 18. XI. 1913 

Wioska nasza obchodziła niezwykłą uroczy
stość, bo 30 sierpnia witała przybywającego do nowe 
zbudowanego kościoła pierwszego kapłana. Radoś/ 
była nie do opisania. Od samego rana ruch był we wst 
niezwykły, wszystko, co żyło, czyniło przygoto
wanie na przyjęcie kapłana. Orszak banderyi z dziel
nych chłopaków wyruszył naprzeciw. P rzy brah 
rnie tryumfalnej czekał lud licznie zgromadzony, i  
nadjechał nasz ksiądz proboszcz, Julian Krynicki w  
towarzystwie księdza kanonika Marcina Stefanickie- 
go z Janowa. Któż opisze naszą radość na widok nad
jeżdżających. Zaraz przy bramie tryumfalnej jeden z  
parafian przywitał go Chlebem i solą, przemówił ser- 
decznemi słowy, okazał radość całej gminy, podzię
kował ks. kanonikowi z Janowa za dotychczasową 
pracę. Następnie kierownik szkoły Stanisław Duszyk 
przywitał go wr imieniu szkolnej dziatwy. Następnie 
ks. proboszcz podziękował nam za przyw ianie i po
wiedział nam: „bardzo mię to cieszy, że m. itacie 
Chlebem i solą, widać, że mi nie braknie chleba mię
dzy wami. Następnie ruszyła procesya, 15 dziew
cząt niosło wianek i tak przy głosie dzwonów i pie
śni wprowadziliśmy do kościoła księdza probosz
cza. Zaraz odprawił nam nieszpory, a po nieszporach 
ks. kanonik z  Janowa wygłosił kazanie i oddał nas 
w  opiekę nowemu księdzu proboszczowi i długo je
szcze przemawiał. T o  doprawdy chwila była wzru
szająca. Ten dzień bedzie dla nas dniem pamiątko 
wym, nasi przodkowie nie. mieli tego szczęścia, by 
mogli witać w  swei wiosce swego kapłana. Wielką 
wdzięczność czujemy do naszego ukochanego księdza 
arcybiskupa Józefa Bilczewskiego. bo nas nie mógł 
lepiej uszczęśliwić, jak nam dać tak niezmiernej gor
liwości kapłana. Jesteśmy bardzo wszyscy zado
woleni, bo widzimy w  nim prawdziwego sługę Bo
że ^  bo i ks. proboszcz nas zanadto kocha. Praco
wałby dla nas dzień i noc i nie powiedziałby, że to 
już dosyć. Ukochany nasz ks. arcybiskup zachęcił 
nas do budowy kościoła nie tylko słowami, ale i 
datkiem i obiecał nam, że lak wybuduiemy kościół, 
da nam księdza i dotrzymał słowa. Czekaliśmy kilka 
lat. ale na takiego księdza to i warto było zaczekać, 
bo jak on wszystkiem troskliwie sie zaimuie i chciał
by, żeby jak najlepiej hvło w  jego parafii i mamy 
w  Bogu nadzieję, że teraz nasza wioska odżyje i pod
niesie się duchowo i stanie sie chwała Bożą i chlubą 
ojczyzny. W ięc dzielimy te wielką radość z wami 
kochani bracia czytelnicy. Cz^kmą nas jeszcze wiel
kie ciężary, bo do kościoła dużo rzeczy narn bra
kuje i mamy jeszcze kilka tvsiecv długu wekslowego 
który nie możemy spłacić z powodu ciężkich cza
sów. Da Bóg —  że tvm denarom snrostamy.

Parafianie z r ^ - d o z y k  Jnstynowycb, 
koło T rt nbowli.

W AŻNE DLA KÓŁEK ROLNICZYCH I SKLEPÓW I a397 
Pierwsza elektro-motorowa fabryka wędlin poleca swoje doborowe wyroby

K ra k ó w , u l. 
W i& ln a  @/P.

poleca słoninę polska 
grubą K P70
słoninę węgiers. „ l'fi0
sadło starsze „  1‘70
słonina saclm .1-60

kiełbasa siekana K  ITO 
„ krajana „  SS0 

boczki węćz. sur. m 2*~ 
szmalec w beczk. „ 1*80 

loco Kraków.
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Szczuciu.
W s p o m n i e ń  e p o ś m i e r t n e .

W  dniu 6 listopada dzwony kościelne smutną 
fitłszeł parafii oznajmiły wiadomość, że w  szpitalu 
w  Krakowie śmierć nielitościwa zabrała nam uko
chanego naszego księdza proboszcza kan. Toma
sza Łączewskiego. Szybko rozeszła sie ta smutna 
w teść po całej parafii przeszło 10 tysięcy lu

dności liczącej, z  tern jednakże chwilowem pocie
szeniem, że  zwłoki, według życzenia zmarłego bę
dą sprowadzone do Szczucina, by spocząć wśród 
tycb, dla których pracował. W  oznaczonym dnia, 
1 to nazajutrz po otrzymaniu wiadomości liczniej niż 
k  uroczyste święto zgromadzeni oczekiwaliśmy na 
przyjazd pociągu, wiozącego nam zwłoki naszego 
kochanego ks» kanonika. Na widok trumny z sere 
wydarł się jeden jęk, który najwymowniej świad
czy ł o przywiązaniu i boleści z  powodu straty ko
chanego pasterza. P o  uroczystem nabożeństwie od
prowadziliśmy drogie nam zw łoki do grobu, żegna
jąc je z prawdziwym żalem ze łzami w  oczach, ach 
bo rzeczywiście wiele się dla nas napracował diogi 
nam ś. p. ks. Łączewskt, kochał nas, pracował dla 
nas i. z  tej pracy wybudował dla siebie pomnik na 
długie lata a przez to podbił nasze serca i przywią
zał je  w ięcej do siebie.

W  ciągu 18 łat swego pasterzowania przebudo
w a ł kościół, upiększając go zewnątrz i wewnątrz 
pięknemi małowidłami i to nie nakładając na nas ża
dnych przymusowych ciężarów. Wybudował dwie 
kaplice w  parafii, by od czasu do czasu ulżyć odle
głym  wnioskom i dać sposobność częstego bywania 
na Mszy św.

Założył kasę Raifeisena, która dziś pięknie się 
rozw ija i należy do jednej z  największych w  Galicy i  
Zakt-^ał kółka rolnicze, starał się o budowę szkół, 
w  ku.ryeh sam niezmordowanie pracował. Poświę
ca! się ile mógł dla nas. Nie mogę zapomnieć tego, 
widoku, jak przed kilkunastu laty W isła wezbrała 
i przerwała wał, zalewając kilka wiosek. Gn sam 
niezmordowanie przez większą część dnia na łódce 
jeździł i rozdawał chleb nieszczęśliwym, pociesza
jąc ich przytem dobrotliwem słowem, za co ozdo
biony został złotym krzyżem zasługi.

Nic więc dziwnego, że praca Jego tak ciężka, 
tjde poświęcenia wymagająca, stargała przedwcze
śnie jego siły, żyjąc tytko 54 lat. Odszedł od nas, by 
odebrać zapłatę od Tćgtr, który go do swej służby 
powołał. My zaś przenieśliśmy drogie dla nas szcząt
ki, a pamięć jego zawsze w  sercu chować będziem, 
a dusze Jego zawsze Bogu polecać będziemy.

___________  F. K.

Z gospodarstwa.
Kompost.

Pod obcą tą nazwą rozumie się nawóz, przyspo
sobiony z rozmaitych odpadków gospodarczych, tak 
zwierzęcych jak i roślinnych, z domieszką ziemi. 
Na kupę przeto kompostową pójdzie '.padlina, kości, 
pierze, sierść, rogi. krew z rzeźni, wszelkie chwa
sty, wyple wionę w  polu i w  ogrodzie, liście drzew.

mywieciny ze stodół, śmiecie z podwórza i kuchni, 
sadza, popiół, tynk stary z budynków, darń, szlam 
z rowów  i sadzawek itp. Z takich i tym podobnych 
materyałów układa się stosy czworoboczne na 1 do 
lVz m. wysokie. P rzy  układaniu trzeba polewać gno
jówką lub zawartością dołów kloacznych, raz aby 
zwiększyć w  kompoście zawartość związków nawo
zowych. a powtóre, bv kupę kompostową zaopatrzyć 
w  potrzebną jej wilgoć. Takie kupy należy przewró
cić, tj. przerobić przynajmniej dwa do trzech razy 
przez lato, aby się ich materyały dobrze z sobą w y
mieszały. Do takiego atoli przerabiania przystępować 
trzeba zawsze tylko wtedy, gdy kupa jest suchą, mo
kra bowiem zbryli się i nie będzie dopuszczać powie
trza do swego wnętrza. Za to przy przerabianiu, ka
żdą już ułożoną wajstwę trzeba będzie zlać konie
cznie, gdyż w ilgoć wraz z  powietrzem potrzebne są 
do rozwoju tych grzybków, które rozkład w  kom
poście uskuteczniają.

Ponieważ w  pierwszym roku proces rozkładu 
nie dochodzi jeszcze do tego stopnia.by wszystkie ma
teryały użyte do jego wyrobu uległy fermentacji, 
dlatego następnej wiosny zabieramy się znowu do 
naszej kupy kompostowej t znowu ją przekładamy, 
bo im częściej się przedsiębierze się takie przebiera
nie, tern prędzej będzie kompost gotowy i do użytku 
przydatny. Zwyczajnie następuje to jednakże w  trze
cim roku. W  każdym razie jednakże musi być kapa 
kompostowa w  drugim roku nietyEko na wiosnę prze
kładana. ale takie przynajmiiiei jeszcze raz w  jesieni. 
W  trzecim roku tnoże być kompost przerzucony, 
a raczej przesiany przez arfę, jakiej używają przy 
uzyskiwaniu szutru nad rzekami, a to w  tym celu, 
aby grubsze części oddzielić, a otrzymać tylko zie
mię miałką. Dobrze sporządzony kompost robi cuda 
w  polu. na łące, w  ogrodnictwie, szczególnie zaś w! 
kwieciarstwie.

Domieszka kompostu do ziemi osłabionej wzma< 
cnia ją nadzwyczajnie, tak. że  prawie mało albo wca
le nie potrzeba uciekać się do kupnych nawozów mi
neralnych.

A le  jedną bardzo nieprzyjemną własność ma 
kompost: Gdziekolwiek go damy. wszędzie wyrasta 
wielka ilość chwastów, których nasiona dostały się 
do niego przy przysposobiamu. co jest zresztą rzeczą 
nieuniknioną. Dlatego użycie kompostu jest najbar
dziej odpowiednie dla łąk. bo tu zachwaszczenie nie 
jest tak szkodliwe, raz z tego powodu, że przy koś
bie nie dopuszcza się do wytwarzania nasion, a po
wtóre. że pomiędzy nasionami chwastów, wyw iezio- 
nemi z  kompostem, znajdą się i takie, które dla łąk 
dadzą cenne zioła i trawy pastewne, a które nastę
pnie wyduszą mech i inne chwasty łąkowe.

Praktyk wie, a początkujący może się domy
śleć, że  każdego roku z  wiosną należy zacząć z two
rzeniem czyli zakładaniem nowej kupy komposto
wej, przyczem należy uważać, ażeby lat zakładania 
nie zamienić. W  ten sposób dostaniemy zwolna w  na- 
szem gospodarstwie ogrodowem trzy kupy kompo
stu: w  pierwszym roku wcale niegotowego. w  dru
gim na pół gotowego, a w  trzecim całkiem gotowego.

Ci gospodarze, którzy przyspasabiania i używa-

M i  w siow e

l i i  ii i i i
JAGIEŁŁO

papier e. k. aprzyw. fabryld papierń w Sassowie.

są najlepsze i przewyższają jako 
ścią wszystkieinne, wyrabiane wy" 
łącznie z najlepszych włókien t o "  
fłinnych bez żadnej domieszki g li' 
cerjny dla zdrowia eą niesz kodli we 
ij ako takie najwięc.polecen i ?; godna

Próbki zadarmo i fraako wysyła: BIL TRAMER, Lwów, ulica Kochanowskiego L 11*
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nia kompostu nie znają, powinni się wziąć do tęgi 
jak najrychlej, ażehy wynagrodzić sot ie to, co dotąd 
zaniedbali, zw iaszczu gdy pomyślą, ile to marnuje 
się śmieci, gnoju no drogach i podwórzach, kióreoy 
przysporzyły uochoću. gdyby ich przyswoicie na 
kompost użyto.

G o s p o d a r z ,

Bezprocentowe pożyczki na zakupno hodowlanego
bydła.

Komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
postanowił opłacać proc mty od jłążyczek, zac ą- 
gniętjch przez włościan w kasach Raiieisena na 
zakupno bydła. Pożyczki takie spłacać się oędzń 
przez trzy lata.

Poży czki fcjłcprocenfowe aa poprawie Łe łąk I past
wisk ganimy cb.

Nasz kraj posiada wiele lichych łąk w nizinach 
i w iele gruntów płytkich, nie zwracających nawet 
zasiewu zooża mb okopovfycn.

Przestrzenie takie nadałą się najlepiej na łąki 
zmehorrwane lub stałe pastwiska. Tnwarzysty o go
spodarskie p< zeznacza corocznie prawie 'fa miliona 
Koron na poprawę łąk lub urządzenie pastwisk przsr 
pomocy 4 mspekrorc w. Gminy, któreby chciały sko- 
zystać z tego dc brodz-fcjsfwa, winny się zwrócić 

do  c, k. Towarzystwa gospodarskiego w e Lwow ie

Gnojówce większą ?ai iOść nadaje.
gdy do niej na jedną dobę przed wywiezieniem na 
•clę łub iąki, doda się saperiusfatu, ponieważ ten wią
że nietjdko zawartość azotu w gnojówce. Loz dodaje 
jej teszcze zaw  irtości pożyy nei Da roślin, P łw yżs z t 
tłumaczy się tętrti że gnojówka, ,ako nbogj w  kwas 
fosforowy, bez superźosfatu obejść się nie może. Da 
dawanie tomasówki aie tna racyi bytu. penieważ 
znć w*-* ^apno w  rle j zawarte :”pływa na ulatnianie 
Się azotu amomaKaunego z  gnojówek! w powietrze.

V¥srtosc wąwozowa odchudow ludzkich.
Dorosły człowiek wydziela dzienni0 12P0 gr. 

(przeszło litr) moczu i 13G gr. kału. R >cznie wydziel;. 
moczu 438 kg kału zaś prawie 49 kg. czyli razem 
rocznic 500 kg. odchodów. W  tej ilości zawiera się 
najważniejszych pokarmów roślinnych: azota 5*20 
kg,, kwasu fosforowego 120 kg., tlenku potasowego 

• i w  kg. Ponieważ jbeena wartość I kg. azotu wynosi 
średnio 115 hal., a tlenku potasu około I f ih a ł.  prze
to wartość pieniężną w yże j podanych Mości wynosi 
mniej więcej 8‘25 Kor. lane części użyteczne, bę
dące w  odchodach, pozostają w  dodatku. Odchody 
ludzkie zawierają bardzo iażo płynu tlen powietrza 
ma do ruch tiadhy dostęp i dlatego fatwo one j niją 
i  straszliwie cuchną. A le jeśli je zasypiemy jakiem 
ciałem proszkowałem, najlepiej suchym torfem z tro
cinami, ziemią olelmwą, prochem wapiennym, a choć
by miałką suchą gliną, otrzymamy mieszaninę, zwaną 
pudrettą, któraprzedewizystkiem mema woni, bo ga
z y  przb? pos^mkę zostają pocfTonięte, jest suchą i sta
nowi doskonały nay óz ->od wszelkie rośliny, nie u- 
stępujący prawie obornikowi. Ponieważ na 1 cześć

odchoaów ludzkich, aby je zamienić na puc rettę trze
ba posypki 3— 4 części, w ięc od jednego człowiek* 
otrzymamy nie 500 ale 2000 kg. to jest 20 q ęk>brćgof 
nawozu. Przekonano się iuż i u nas o wartości tych 
odchodów, powszechnie marnowanych,

Kuro gaspodarcza-wetei ynaryjny w Maiymówc* 
Cpow. Zbaraż) odl lędzie się w  dniach 1, 2 i 3 nruduła 
bieżącego roku.

Kurs gospodarski w  Kamieniu Cpow. Nisko) odbę* 
Izie się od 15 do 17 grudiia b. t.

K ru a  gospodarski w Brzeszcz; eh (paw. Bialsl j )  od
będzie się od 9 do 12 grudnia b. r.

r  sunięć stęchlizny z ziarna Węgiel drzewny je** 
bardzo dobrym środkiem do osw bodzenta ziarna od 
roni stęciTzny. Węgiel należy itluc na proszek zmie

szać z ziarnem w  ctosmiku 1 litra proszku na korzec 
z"arna. Mieszaninę pczostć wia się w  spokoju p.zez 14 
in:„ przyczem na wialni oddziela się pyl węglany od 
ziarna. Jeżeli pomimo tego stęchła woń nie zniknie za
pełnię, należy powyższą czynność raz jeszcze powtó
rzyć. Zdolność węgla odbiegania ziarnu te; woni, łbja.- 
Jnia się jego pochłania nilem wilgoci a wysus; enie ziarna 
wstrzymuje rozpoczynające się psucie. Sposób ten bar
dzo dohry.dta żyta i pszenicy, mniej nadąje się do a- 
suwama stęchłei woni z ziarn owsa, poiuiważ pyl we 
gfany łatwo przenika między plev 'kl i  z trudem tytko 
daje się stamtąd wydobyć.

CENY TARGOW E. 
w e Wtednin płacono dnia 17 listopada b. r. za 

100 kg. żywej wagi: w o ły  ’ iche K  74 -82 wofy  śre
dnie K  84 -92, dobie w oły  K  94- 102.

W e  Wiedniu płacono dnir 18 listopada b. r. za 
*00 kg. żyw ej w a r5: świnie wybrakowane K 92- -100. 
średnie K 104— 125 lek K iep  runa wieprze K 134— 130.

W e Lw ow ie płacono dnia 14 listo] uda b. r, za 
i 00 kg; żyw ej wagi: w o łv  opasom e K 66 -108. bu
haje K 70--84. krowky rzeźne K 10-^^6 j; łownik K 
40--78; cielęta K 8G— JI4. nierogacizny K 94— 114 

W  Kraków ie płacono dnia 14 listo ̂ ada b. r za 
100 kg. żywel wagi: mihaje K 5?—85. w o ły  K C0—• 
94, krowi- K 44— 72, iałowmtk K 57— 72. bite! wagi 
nie. ogacizny K 150— 168 za 100 kg.

P o z m a it^ icr .
KALENDARZYK.

D z i ś niedziela 30 Ksiopada —  Andi żeja ap. 
Poniedziałek. i grudnia —  Eligiusza b 
Wtcrek, 2 —  Bibianny p.
Środa, 3 Franciszka Ksaw,
Czwartek, 4 —  Barbary p.
Piątek, 5 —  Anastazego.
Sobota, 6 —  Mikołaja b.
D z i ś  wschód słońca a godz. 7 minut 48, zachód 

o 3, minut 49.
Od Wydawnictwa. Rok 1913 już na schyłku —- 

pomyślcie Bracia Czytelnicy c odnowieniu prenume
raty za gazetę za rok 1914. A kto jeszcze ze zapłatą 
na rok 1913 się opóźnił, prosimy o pospieszne przy
słanie nam należn-;] kwoty. Zapowiedzieliśmy, że na

| Ważne dla Kółek rołciczydi i WTwmgo { ‘urltowieiósWal j
i  Jedyne źródło pakupna lamp naftowycn i artykułów z porcelany, szkła, elektrycznych i spirytuso wych *

| VI. 11PU liH ] I L. 1 UREK, K rsH w , ulica Karmelicka li«*. .p 8. I
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oretnium dla naszych prenumeratorów przezna 
my pożyteczna książkę p. t. „Lekarz domowy* 
'rą napisał sławny lekarz p. Stanisław Breyei. 

Wybraliśmy te książkę, bo nas wielu o to prosiło 1 
ta książką powinna być w  każdym domu. Kto prze
śle zapłatę na cały rok 4 K a nadto dołoży 1 koronę 
—  ten dostanie „Lekarza Domowego*1. Dla tych, co 
!uż zakupili tę pożyteczna książkę —  damy za dopła
ta 90 halerzy obraz Matki B. Częstochowskiej. Nad
to z lat poprzednich zostały nam jeszcze premia: 
obraz kolorowy „Jadwigi**, „W eterynarz domowy", 
„Ojciec Zadżumionych**. Ktoby sobie życzył otrzy
mać jedną z  tych rzeczy, otrzyma za dopłatą 1 kor. 
do każdej. P rzy przesyłaniu pieniędzy należy uważnie 
wypełnić przekaz pieniężny, wyraźny położyć pod
pis, wymienić czy prenumerator nowym jest czytel
nikiem, czy już dawniejszym. Przy zmianie adresu 
prosimy dołączyć 10 hal. na koszta.

Kalendarz „Figlarza** na rok i 914 już wyszedł. 
Jest to kalendarz humorystyczny, śmiechu, żartów 
i figli posiada co niemiara Kto chce się nasmiać, roz- 
weselić, niech sobie sprawi kalendarz »Figlarza«. 
Kosztuje wraz z opłatą pocztową 1 koronę. Przy 
zamówieniach należy przesłać pieniądże Dla za
mawiających większą ilość oddajemy »Ka!endarz 
Figlarza* po cenach zniżonych.

Kalendarz „Prawdy“  na rok 1914 już wyszedł. 
Jest to najtańszy a zarazem najpiękniejszy kalen
darz. Ma aż trzy dodatki: obrazek kolorowy, ka
lendarz ścienny i kalendarz kieszonkowy. Kosztuje 
wraz z opłatą pocztową 50 hal. Przy więl szych 
zamówieniach dajemy odpowiedni rabat. Przy za
mówieniach należy przesłać pieniądze.

Kalendarze ścienne bloczkowe o prześlcznych 
ściankach a mianowicie wyobrażające:
Wojsko polskie . . , . . . * 50 h
Żłóbek i  , . • , • - * . 60 ,,
Dożynki , , . » .  . . . 60 „
Jasna Góra . . .  . . . . . 60 „
Bóże Narodzenie, tłoczony z koszyczkiem 

na listy, karty z widokami 11. p. . . . 60 „
Słowacki, Kościuszko, Książę Józef Ponia- 

wski, na bogato złoconem tle pó . . 70 „
Serce M. B., Matka B. z Dzieciątkiem, św.

Józef i św. Antoni, tłoczone, wykonanie ko- 
ronkowe, cudne w  przepięknych barwach 
złocone z koszyczkiem na listy po . . 80 „

Nadzwyczaj gustowne wvkonanie kalendarzy
ków misterna robota w  harmonijnie zespolonych bar
wach z pewnością prawdziwie ucieszy każdego na
bywcę i będzie przez cały rok nie tylko wygodą, lecz 
powabną ozdobą domu, czytelni, sklepów i t. p. —  
W ysyła tylko za gotówkę Administracya „Prawdy** 
w  Krakowie, ui. Stolarska 1. 6.

Wojna bałkańska w  obrazach. Prześliczne album 
r  • •  r  i  •

przedstawiające obrazy zdejmowane na pola wojny) 
bałkańskiej, juś wyszło w dwóch zeszytach. Każd^ 
zeszyt kosztuje 1 K. Kto chce zobaczyć jak wyglą
da dziś wojna, jak wyglądają wodzowie wojska wal
czącego, ten niech sprowadzi sobie „W  o j r. ę b a U  
k o ń s k ą  w o b r a ż a ć  h“ . Przy zamówieniacn na-j 
leży dokładnie pisać, który zeszyt: pierwszy, czy\ 
drugi się zamawia. P rzv  zamówieniach jednocześnie! 
należy wysyłać pieniądze

Kantyczki z nutami polecamy wszystkim. Jest* 
to największy i najpiękniejszy zbiór naszych kolęd* 
Kosztują dla naszych prenumeratorów wraz opłatąf 
poczty 1 K. 10 hal. Pieniądze należy przesłać przyt 
zamówieniu.

Jasełka, które wydaliśmy ponownie kosztują 30! 
halerzy, a nadają się bardzo do przedstawień w  cza
sie Bożego Narodzenia.

Krytyka niemieckiej metody wojskowej. „Ma* 
tin“ donosi, że jenerał kawaleryi tureckiej i były ko* 
mendant trzeciej armii Izzet-Hued basza, wydał ksią* 
żkę p. t. „Słowa pokonanego**. W  książce tej, która) 
wywarła wielkie wrażenie, atakuje jenerał admi- 
nistracyę wojskowa za powoływanie Niemców d* 
kształcenia armii tureckiej. Metoda wojskową Niemipoi 
ustępuję, zdaniem autora, francuskiej. Działa francu
skie posiadają wyższość nad niemieckiemu Charakter! 
Turka nie może się pogodzić z niemiecką sztywno- 

■ ścią. W  końcu ubolewa autor nad tern, że Tttrcya rtiet 
korzystała z usług Francvi.

Zabroniona pomoc dla Gaiicyan. Jak donosi „Ku* 
ryer warszawski" pp. Leopold bar. Kronenberg r 
Madei ks. Radziwiłł w imieniu szerszego grona osób; 
z  W arszawy złożyli podanie o pozwolenie na zbie
ranie w  Królestwie Polskiem idadek na dotkniętą) 
nieurodzajem ludność Galicyi. Na podanie to nastą
piła odpowiedź odmowna.

Znowu parowiec w  płomieniach. Zapomocą te
legrafu bez drutu otrzymano w Londynie wiadomość* 
że na parowcu ..Lowelł, płynącym.'z Hawru do Ha- 
wanny, na środku oceanu podczas szalonej bui*y» 
wybuchł pożar. Dzięki szybkiej pomocy innych okrę
tów zdołano po niesłychanych wysiłkach uratować 
nietylko załogę ale i pasażerów

Przeniesienie -24-go pułku piechoty. „Zeit“  donosi* 
że 24 pułk piechoty ma zostać przeniesiony z Wiednia 
do Lwowa. Jeden batalion tego pułku przeniesiony! 
będzie do miejscowości Foca w  Bośni. Pułk 24 do r. 
1908 stal w  Stanisławowie.

Narodowy Związek Chrześcijańsko - ludowy. 
Wykonując uchwale Zjazdu Narodowego Zwią

zku chrześcijańsko-łudowego z dnia 22 września b. r« 
utworzyliśmy w  Krakowie Komitet wykonawczy! 
naszego Związku, aby rozpocząć pianową pracę nadl 
zorganizowaniem uczciwych sił ludowych w  naszym! 
kraju. Posiedzenia Komitetu odbywają sie każdego!

minii Smspańskiej,« Mowis, ia

wysyła obrazy i artykuły treści religijnej kaiąz- 
■ ■ ki do nabożeństwa, żywoty św. Panskiob, jak
I I  również i inne. Dla PP. Księży Katechetów pro-
I I  wadzi specyalne Pamiątki Pierwszej Komunii św
I  Dochód ze  ep rzedzży  pow yższych  artyku -
tf tów  przeznaczony je s t  na bodow y kośe io -

t łO la  w  Pyczowie. 831
. lu Zastępcy w każdej miejscowości aą poszukiwani.

Zakład ogrodniczy św. Józefa
Rok za!. 1848. Kraków, Karmelicka 66

Telef. 112. Adres telegr. „Józefid* Kraków.

Poleca na obecną porę sadzenia: Drzewa i krze
wy owocowe. Krzewy "ozdobne. Zaznaczamy że 
w tym roku posiadamy duży zapas wyjątkowo 
pięknych drzew owocowych w najprawdziw
szych odmianach. Na żądanie wysyłamy eenr 

niki, a323



poniedziałku w  biurze Komitet uw Krakowie, przs ul 
Zacisze 1. 14.

Komitet wykonawczy uchwalił już regulamin 
Związku* który po wydrukowaniu będzie rozcsłanj 
wszystkim naszym organizacyoin nowiatowym, aoy 
kaź^y wiedział, co I jak ma robić .chcąc sprawie pol
skiej, ludowej i chrześcijańskiej służyć.

Wydano także legii vmacye dla członków nasze
go Związku, p októre można się zgłOoić do Biura 
Związku chrześcijańsko ludowego, Kraków Zacisze 
1 14. Jest to potrzebne, aby wszyscy nasi ludzie zna- 
1' się między sobą, i aby przy zwoływaniu zrguma- 
dzeń poufnych wykazać siei ,2e to są tylko t złonko- 
w ie jednego stronnictwa. Na czele Związku stoją 
jkeees fan Zamorski, prof. Dr. Maurycy Straszewski, 
poseł Ludwik Dubija i poseł Wincenty 1'omakó/Se
kretarzem jest redaktor p. Karol Wierczak Skartni- 
kiem Związku jest p. Taaeusz Tabaczyński.

Gazetami Narodowego Związku Chrześcijańsko- 
1 udowego są: „O jczyzn^', „Prawcia", „Gazeta Nie- 
dzielnu11, ..Wieniec i Pszczółka".

Oditpi prosimy wszystkie listy w  sprawach 
Związku nie piz-eznaczone do drutów rnia w gazetach 
posyłać do Krakowa do Biura Narodowego Zwiąuku 
chrześt ijan^ko-iadow ego przy ulicy Zacisze i. 14.

Zaginęła dziewczyna 13 letnia Agała Jarzyua 
ze Szczurowa ad Grabie p. Wieliczka. W  sobotę 15 
Im u poszukiwała w  Krakowie służby, me znalazła 
jej i nie wróciła ao domu. Jest wvsoK:ego wzrostu, 
szczupła, szatynka, na twarzy ściągła Ubrana była 
w  niebieski kaftanik, takąż spódnicę, białą zapaskę, 
zieloną chustkę i białą husteczkę. Ktoby ją gazje wi
dział uprasza n ode siać ią  lun zawiadomić stroska
nych rodziców, za co otrzyma wynagrodzenie. 
Walenty Jarzyna. Szczurów ad Grabie p Wieliczka.

.JDiużyny Bartoszowe4' h Krakowie, unegdai 
©djbyfó się pod przewodnictwem naczelnika snamsła 
,\va Jasińskiego posiedzenie Wydziału Komitetu P rzy
jaciół Drużyn Bartoszowych, na istórem po omówie
ni.. kitku ważniejszych spraw, przejęte do wiadomo 
śu  utworzenie Rady Chorągwi krakowskiej, której 
koiiiisai zem został zamianowany przez kadę Uączel-. 
ną proi Dr Stefan Śurzycki. Uchc, ulom następnie 
założyć ;afe najrychlej osobny pluton w zorow y z sie
dzibą w Krakowie, który stałby się szkołą instru
ktorska dla coraz i; izme. powstający cłj nuwyer. od
działów.' Postanowiono wreszcie urządzić kurs woj
skowy i udzielić pomocy w  zorganizówamu pięciu 
no wych plutonów Drużyn w  różnych okolicach Cho 
rągwi Krakowskiej i bocheńskiej.

Sprawa sprzedaż./ owoców w  Krakowie. One- 
gdaj odbyło się posiedzenie Stkcyi ekonomicznej poa 
przewodnictwem radcy miejskiego Beringera, na 
ktorem omawiano sprawę handlu owocami i targów 
pw ocow ydi w  mieście. Żaiono się na konkurencyę, 
jaką sprowadzała obcy handlarze owoców (bojki) 
% kr zywdą dla miejscowych przekupniów, na droży

znę owoców, na brak órganizacyi w  naudiu owoca
mi, aa nieodpowiednie rozmieszczenie targów z owo
cami, na brak rewizyj owoców w handlach. kramach 
i na straganach, wskutek czego publiczność za dro
gie pieniądze dostaje często zły kin zepsuty towar

Po  d^skasyi powzięła Sekcya szereg uchwal i 
wydała Magistratowi polecenie unormowania fych 
sprawy

Łastra^ya szkół. Rada szkolnt okręgowa kra
kowska zam ejska siara się —  jak wiadomo —  ażeby 
nauce w szkołach ludowycl nadać kierunek jak naj- 
vięce* praktyczny, ażeby młodzież przysposobić do 
życia i warunków, jakie ją czekają. Obecnie zwiedzaj 
od kilku dni szkoły ludowe w  powiecie krako'irskknl 
r. dw. Mieczysław Zaleski W towarzystwie inspekło-j 
ra szkolnego okręgowego, p. Lorenza, badając szcze
gółowo stan nauki w  szkołach ludowych, a zwłaszcza 
naukę kobioc**,© gospodarstwa domowego, urzadze- 
n;ę kuchni szkolnych, ogroaow I rezulti ty nauki zrę
czności.

uehaud«.ęya w Wadowicach. Radca sąd. kikołaj 
Starosolsiu zdetrrueował K 4u000 i umknął Źa gra- 
licę

Zemsta amarłych. Przed izbą kamą w Berlinie 
stawał w  środę silny mężczyzna ze związanymi 
ną plecach rękoma Który bełkotał jakieś wyrazy 
Dez związku. Był to robotnk Oto Mehling, oskarżony
0 obrabowanie zwłok, spoczywających w  podziemiu1 
slarego kościoła w  Blumbergu pod Poczdamem. Me
hling dobił się latem b. r do grobowców, pootwierał 
trutnny i powyjmował nieboszczkom kolczyk ź  n- 
szu, a nlebosz czynom pozdzierał ordery, pierścienie
1 inne kosztowności z ktoremi ich pócnowano. P rzy  
sprzedaży tych przedmiotów aresztowano go

W  więzieniu śledczem zachorował złodziei ca 
manię prześladowczą. W  nocy zrywał się z postania 
ponieważ zdawauo mu się. że trupy, które oorabowak 
stoją rzędem koło  jego łóżkp i wyciągam ku nemu 
wysciiuięte ramiuna. Napady >iawafy się Curaz. groź-i 
niejsze. Mehlirg jęczał Całemi cocami i dozo -cy nie 
mogu go uspokoić. Na teTnmie środowym legł na
padowi szału. Ponieważ łeka. z sąuowy uznał go za 
niepoczytalnego, odprowadzono go z powrotem do 
celi, a termin ooroczono.

Tak strasznie zemścili się z marli na zbódnlarzu, 
który napuszył ich spokój grobowv.

Poznań. Od kilku tygodni uwagę przechodniów 
na Starym RynKu zwracają o godz, 12-tej w  południe 
dwa walczące ze sobą pod zegarem na wieży ratu
szowej kozły. Z  esiatniem wybiciem segara otwie
rają się najpierw drzwiczki dormiu na prawo i na 
mała platformę występuje powoli czarnobiały (pru
ski) Kozieł. Następnie otwierają się drzwiczki po le
wej stronie i naprzeciw pierwszego kozła posuwa 
się biało-czerwony (polski) kozieł. Pomiędzy obiema 
wszczyna się walka na rogi. Atak taki powtarza się 
po cztery razy, poczem kozły wolno cofają się do

\JgJ™r imŁCK P O U J l& Y f t .  I  f O Ł i  J i  , ■ poi >ca słoninę polską Lielba m siekana k. 170
jPior^aza eiektro-jnotoro .a fal.rylŁ, wędlin ,id; uaczona 7 medalami w Druha l>7n kraiana M fl
Brukseh, Paryżu, Londynie, Rzymie, Beninie, Wiedniu i we Lwcwk, g, . . ? ™ ^  " ,  - f  3 ” “A  fi fi® i w u  im jde drk m ^  m ĵ a «  q słonino wegiers. „ 1*60 bocz ki wędz. sur. „ 2*—
^  «  E  1C jS  i  E  ł i  f i  O  ^  ^  M  1 sadło starsze „ 1‘70 szmaieo w beczk. „ i 30
 _____________ Ksraków, ulkd gtęwska if, r , -S77 słonina Łacha . 1 6  loco Kraków.

Z f iDAJCIE W S Z i O Z I t  SM8 I. EHOWS iC. I  G O  M i ;  O R f l  IS^ IE
C. SM IiCHOW lliia© Xv.£ J? K M C  .Ł

Ć?.“™iecL°ws];:e^o, wyrabiane z najlepszych tłuszczy według- patent anstr. No. 24 są w użyciu najlepsze do m 
BO NABYCIA WCZĘDZIP. a25i eia i p ania. DO ITABY01A W3Z_—
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swoich domŁ ów. — Ze strany publiczność* w idowi
sko to wywołuje dowcipne i mniei dowcipne uwagi.

W obec faktu, że kozie! czarno-biały wychodzi 
jako pierwszy z budki i cofa się jako cstatni, Prusacy 
chcą zadokumentować, że od setek lat są właściwy 
mi właścicielami tej ziemi wielkopolskiej, na którą 
csmielił się wedrzeć kozie! czerwono-biały, to zna
czy Polak, lec? po krótkiej walce zniewolony zosfał 
do ustąpienia, Kozieł czarno-biały opuszcza więc pole 
b;tw y jako zwycięzca. Tak dalece więc postąpiła 
buta pruska, że na każaym kroku stara się wmówić 
w  ludność, iż jesteśmy tyiko przybyszami na tej „pra
starej "pruskiej ojcowiźnie*4 Niech Prusacy symbolizu 
ją naród swój w postaci kozła rogatego i niech ostate
cznie oba kozły poma'ują w paski czarno-białe, na
ród polski przejdzie nad tą koźlęcą „polityną** do po
rządku dziennego.

Jakkolwiek symbuliczność ta wydaje nam się 
trochę niezrozumiała, ale jasnym jest cel owej zaba 
wki; otóż ma oua zistępować heinał, wygrywany 
przez trębacza na wieży, po wyb>'ciu godzin II ,  12,
1. 2 i 3 po południu. Od wieków grano go aż do roku 
1909. kiedy rozpoczęto odnawianie ratusza Kto od 
dzieciństwa przy w y k i  do tej prostej, a tak sugiesty- 
wnej meioayi, temu jej brak dzisiaj. Co skłoniło 
magistrat dc zarzucenia tego pięknego zwyczaju, jest 
n.eziOrZumiałcm. -. ■ ■

Ważne dla emigrantów i robotników sezon 
wychl Aby nic wpaść w  ręce niesumiennych agen
tów i nie ponieść szkód, należy zgłaszać się przeo 
wyjazdem do Ameryki, Brazylii, Argentyny, Kana
dy lub na roboty do innych krajów, po dokładne i 
wyczerp 'jące intormacye do „KatolicKlego Biuru 
informacyjnego dla emigrantów i roootników sezo
nowych przy Sekreiaryacie Katolickim we L.wowie 
—  Dom Katolicki, Gródecka i  b.

Taksumo znajaa tani uoKrzyw azem na obczy
źnie radę i pomoc.

Na odpowiedź załączyć 2u hal. w  znaczkach po
czto yych.

Krafowe Biuro porady r obrony prawnei prze 
Sekretaryacle Katolickim —  Lw ów , Gródecka 2b-
służy we swzystkieb sprawach sądownych, admini
stracyjnych, wojskowych, oodatkewych itd. fachowa 
porauą i pomocą

Poradnik dla pytających.
Gospodarzom, którzy zapytywali się nas o sto

sunki rolnicze na Śląsku austryackim względnie o 
kupno ziemi tamże, donosimy, że wszelkich infor- 
macyi odnośnych udziela bezpłatn;e „olśni Sekreta- 
ryat Katolicki** w  Cieszynie Stary Targ, 1. 4 IL

Dla potrzebujących zarohku.
Biirra pośrednictwa pracy w  Brodach poszukuje: 

8 fornali na ordynaryę; 17 dziewcząt do krów: 1 ko

wala Polaka ga on_vuar»ę z własnem raozyniem i 
pomocnikiem; 2 czeladników szewsKUih, zaraz! li 
naszynistki uo szews'wa, zarz! Adres: Andrzej W o* 
łowicz. Brody. ul. Kościelna; 1 praktykanta ac tiek- 
tro-nrnnttra. Adres: ,iar. Paprocki. Brody, ul. Złota 

praktykanta do szewca. Adres: Andłzej Wołowicz. 
Brody, ul, Kościema; 1 praktykanta do mtioligato- 
ra. Adres: Ignacy Borecki. Brody, uh Ziota.

Biuro pośrednictwa pracy w' Buczaczu ooszuku- 
je: 4 fornali; 1 dozorcę; 1 gospodyni samodzielnej, 
rozumiejącej się na gotowaniu.

Biuro pośrednictwa pracy w Cieszanowie poszu
kuje: 1 kursora do Kasyna, Sokoła i Gwiazdy, zo- 
nałego. bezdzietnego, z zoną do prowadzenia kuchni, 
50  koron miesięcznie, mieszkanie, opał, światło i do
chód z bufetu.

Biuro ouśrednictwa pracy w  Gorlicach poszuku
je: 4 parobków na wikt i 100 do 160 kor.; 10 iziew- 
cząt dc krów, wikt i MO kor.; 1 leśnego, 200 kor,, 
8 mórg gruntu; 1 kowala: 1 stelmacha. 120 do 150 
kor.. 12 cetn zboża, mieszfc anie, opał, 3 1. mleka.

Biuro pośrednictwa p»*acy w  i imanowej po
szukuje: 1 gumiennfego-karbowego. 150 kor. 12 eetik. 
i.dynaryi mieszkanie, opal,. utrzymanie 1 krewy;! 

5 dziew cząt siajenhycn; i parobka dn krowiarm od 
N. Roku. 16 Kor. oraz 5 kor. żonie za pomoc. 9 korcy, 
ordynaryi. mieszkanie, opał i 12 korcy ziemniaków; 
1 fornala do pary kom roboczych od N, Roku. W a
runki jak powyżej; 1 chłopca 14 do i5 lat do koni 
cugowycn, zaraz! 70 kor. i całe utrzymanie.

Biuro pośrednictwa pracy w  Nowym Targu po
szukuje: I ucznia do piekarza. 200 kot. na trzy lata, 
wpis, wypis, kasa cnorycn. wikt i pranie; 1 ucznia 
do nasarza-rzeźnika; 5 uczniów do malarza.

Biuro pośrednictwa pracy w Oświęcimiu poszu
kuje: 1 służącej. 20 kor. miesięcznic f  utrzyrnnaie.

Biuro pośrednictwa pracy w  Sanoku nos? ikujr 
1 karbownika, 8 fornali; 5 dziewcząt folwarcznych;’) 
.1 gospodyni czeladnej 1 stelmacha r,a ordi-naryd# 
1 lokaja straszego po kawalersku; 1 służącej do po
koju .ta wieś, 1 chłopca do kredensu; 1 Kuchark' na 
plebanie: 1 kobiety do chowu drobiu; 4 służących.

3inro pośrednictwa pracy w  Żywcu poszuKuiaS 
1 czeladnika kowalskiego. Adres* Franciszek Rosner, 
At a ano wice Ńr. 53. zaraz! 1 czeladnika krawieckie
go Adres: Jan Jaskółka. Skawina zaraz! 1 ucznia do 
kuwala; 1 terminatora kowalskiego. Adres: Franci
szek Rosner, W ilauowice. Nr. 53.: 1 ucznia do st; -  
larza. Adres: '¥łauvsiaw ‘ecikiewicz. Jeleśnia. Nb. 
92. 1 ucznia do stolarza. Adres: Ludwik Barg. Ży
wiec. ul. Krakowska. Nr. 160.

Poza granicami krain.
Biuro pośrednictwa pracy w Limanowe} poszu

kuje: 1 woźnicy do dworu od N. Roku do zarządcy 
Polaka, Spiż. W ęgry: 4 fornali do tegoż sair.ego dwo
ru; 4 wolarzy i 1 Dasłerza tamże.

Ktoby chciał letbo z oowyźel wymienionycL. 
mlelsc zaiać. powl-den zgłosić s)p do pracodawcy pod 
podanym adresem. Jeśli z*ś n»e ma wymię tilonego 
n iw is k a  pratodawcv. na!eżv zgłaszać sie do Biurd 
pośrednictwa pi acy, które wolne mieisce ogłasza.

Wy?l aca roczniewi ̂ cejjakl.OOOOdK na wyposażenie dziewcząt
następcy s. posrukiv am. * 298 luf ormacy i ui dela się na miejscu *
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Nadesłane.

■  8  M W  11!
Kto chce się nchronió od strat i zawodów, ten 
Biech pisze po pouczenia wprost do mnie, gdyż 

}ż'."j *  nie tham żadnych agen tów  ani n aga n ia czy !

BIURO PODRÓŻY

ZOFII BI ESI A DECKI E J
O Ś W I Ę C I M .

m i  Da sMia 1111 i » r  W KIKOWIE

Dr. med. Stanisław Breyer
w  K rak ow ie  ul. W o lsk a  28.

A u to r znanych dziel pepularno-Iekarskich.
Leczy następującymi środkami: Lecznicze zioła światły 
woda, mięsienie, wody mineralne, emanacye radu, magne
tyzm psychoterapia, sole krwi, metoda dra Sclilusslera, 
rozcieńczenia homeopatyczne Hanncmr.nna, hr. Mattei’ego 
własne kombi acye, wstrzykiwania'hom. rozcieńczonego 
kwasu mrów kiwego [dr. Krull]. Mając juz rozpoznanie le

karskie można się porozumieć listownie, 
iAT Wydaje własne lekarstwa.

Doświadczenie uczy,
że właśnie pozornie „tanie" zegarki bazarowe są 1 
najdroższe, gdyż szybko się psują, a koszt napra- 1 
wy przewyższałby ich wartość tak, że trzeba je £ 3  
wogole odrzucić. Więc szkoda pieniędzy t Rozsąd
niej jest zapłacić nieco więcej za nienagannie dob
ry, trwały i niezawodny zegarek szwajcarski, gdyż 

ten nie psuje się nigdy i jest
najlepszym, najtrwalszym i dlatego 

najtańszym zegarkiem

f f

Kto chce kupić zegarek aibo wyroby za złota lub 
srebra uczc.we i solidne, raczy się zwrócić do re
nomowanej, na zaufanie zasługującej firmy świa

towej donfu w ysy łk o w ego

H. SUTTNER w Lublanie (Łajbach Nr.702)
własna protokołowana 
fabryka z e g a r k ó w  w 
Szwajcaryi. Oryg. ceny 

fabryczne!

Marka fabr. „IKO" sła
wna W Całym świeci e 
Główne zastępstwo fa-. 
bryki zegarków „Zenith*

iądajcie bezpłatnych ozd. cenników
Nro 410 Patentowany n ik lów ; | Nro 865 Nikł. l&ficiua&k do tx r 
aegwek Roakopf 36 godzin idą* 
cy ' K 4,10
Nro 1 Niklowy cylinder remoa- 
toił K 5*-
Nro 719 Srebrny cylinder re
mont oir K 7*80
Nro 723 Prawd*. szwajcarski a 
faotaat tarczą K 11:70

garka a wisiorkiem K 1** 
Nro 885 Srebrny łańousseb do 
zegarka ważący SOgr. K4-40 
Nro 651 Breb. Jańo. do zegarka 
wai. 50 gr. K  (N
Nro 878 sa złota double ■ w i
siorkiem K 7*70

Olbrzymi wybór zegarków, łańcuszków, pierścion
ków, kulczyków etc w wielkim cenniku. Wysyłka 
za zaliczką lub za po przed niem nadesłaniem nale-. 
żytośei. Niepodobaj ące się wymienia się lub zwra

ca za nic pieniądze.

300 godzin światła  
—  za 10 hal. =
„Carbono" lampki,

praktyczna nowość do 
nżytku domowego. — 
Cena za 1 komplet 70 
hal. wysyła tylko za 
poprzednim nadesłan. 
należytości i 20 h. na 
porto zwykłe lub 45 h. 

na porto polecone

O LIW A do M ASZYN
Smarowidło do wo
zów. Trokary dla by
dła wapno pastewne 
Holuba środki do tu
czenia świń i drobiu. 
Maść ogrodnicza far
by, lakiery emaile ka
losze rosyjskie i ame
rykańskie. — Latarki 
stajenne do nabycia 

najtaniej u firmy

REIM i Spółka
Kraków, M 37, R j
a414 *

boczenie poscśb,/,
n s iira 6.!!) prędko i p e w n ie * ;^  
pom. tttlU .tekknos. Zup. nioszk. 
Puszka 4 K. B pnszkilCK UW oln. 
od cl*. Jedyna v  :: apteki
w Burgbornfcei) g g ,  lltu nrya .)

urządzony z nowoczes
nym komfortem 

Salonem dła Panów, o 
sobnym gabinetem dla 
Pań, oraz wielki wybór 
pe.-fumeryi, najnow
szych szpilek i grzebie

ni dla Pań — poleca

SI. IIEIIIIIIII
Karmelicka 21. ągS6

Kawa olwsrls ak7 
FA8RTKA CuKROW I EERR1TF;

K. LUDWINSi
(przedtem A. Nowiń; 
poleca swoje znakomite 
wyroby i p r z y jm u j ,  
wszelkie z a m ó w ie n ia  
wchodzące w jego zakres 
tak w Krakowie jak i na 
prowincyę, które załat* 
wia odwrotnie. Ceny bar
dzo niskie. Wyciąg z ee i- 
nika: 1 funt herbatników 
|-40 kor., 1 funt poma- 
dek 1‘40,1 funt czekoladek 
2'20, 1 funt karmelikow 
nadziewanych 1‘— Zamó
wienia z prowincyi usku
tecznia odwrotną pocztą 
Kraków, ul* Bracka L. *
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7d lo inay  v  1869  roku.

J L A U i r

W  G. Jicyt od  1874 roku.

in h a  i nmiEi a
i)!a Galicyi i Bu1' winy 
VI LwiwIe, W1 bI. lipcniiEi 31

Generalna Rej rezontacya:
i* IV Kralowie, pzr flL lv. Jan 1 D n

a) Ut!ezp9eczeiv.a 
ozenie rent;

przyjmuj
czenu i.c iow e wszelkiego rodzaju, tak na wy pa lek śmierci, jakc tez na dożycie, a następnie zabezpie- 
;; — b) lilezpieczi nia sd ognia, piorun o w i wybuchów leksplozyi); — c)Ube; pieczenia lus.er i szyb szklą.. ■ 

nych przed rozbidem; — d) Ubezpieczania przeciw l.rao eźy, za pomocą wiaman a. — 7 końcen 1911 r. ukończyła
„SLAVXA« ąa rok swej działalności i w tym czasie wzrosły jej:

Fundssze rezerwowe i gwar. n: K  68,161.432-56
Ubezpieczone sumy we szyst działach „ 1.667,660.94K-2C 
Boczna wpłata premij . . . . . .  „  12,678.451.22

Wypłacone kapitały i l y i  igrodz. szkód K  123.257.695*77
W tem 1911 rok . . .   d92*ł<5
Wy płacone zapom. na przyrz straży ogn. „  442.184*09

Taryfy vSLAVII" są Izo mierne, a w m iik i order kor: ystnc.
Druków na wnioski irszelkitgo rodzaju ubezpiec-efi i :aryf udziela się ehętnifc na żadanii — „0 L A \ iA - p.-zyjmuje 
zgłoszenia o »dzi< la e ajencyi na mieiscowości i jkofiee, .idzie nie?ma jeszcze zastę w i bardzo cuęti >e nadaje 
a288 ujencye inteligentnym rolnikom.

Koc flanelowy ~ 
n.ękn. barwnych 
b-zeg. z piękn. 
desenięih 120 cm 
Bzer,150cn,.ału 
gi K z*50 Koszu
le trykotowe a 
la łegerowskie 
za zimę nsjlcn- 
szeibardzot n  

roboty _s.or,
1*60, 3 ztuki Kor. 4-50. Jeśli się nie spodoba, 
zwracam pies lądze. Na żądanie rrayłam darmo 
! opłitnie iii st.katalog zegarków, wyroków ju- 
biierak.ch 1 z chińskiego arebra, izęści składo
wych zegarków, wszaik L-od aj u narzędzi i in
strumentów muzycznych F. P e r m  Kraków, 

u1 Zielona 2. a 166

Na post!
za 4 Koi skrawka 150 sztuk kwargl: za 6 
Kor, beczka 5 kg. b ru ltj bryndzy wysyła 
Fabrygżfiy skład ae“ów ] 'h  A d  RO LN I CKICII 
Krak ów, wiełoju le 7i2o. Cenniki serów, mu- 

sła yyayła się darmo i opłat. a413

WOSK PSZCZELr Y
prawdziwy, pod gwarancyą czysty: 

najpi zedniejazy po 3 K 60 h za 1 kg. 
dragi gatunek „ 3 „ —  „  1 „
opłatnle do kańdej miejscowości wysyła bez 

zadatku

A419

PSZCZÓŁKA"
Krajowy Zakład produkcyi wosku

W  TARNOTTUL
Cenniki ś.riec kościelnych cla Frzew. Ducho- 
wieństw_ i Eractw kościelnych na żądame 

darmo i opłrtnie.

k rasiaRari £ irafrath 595
uei SolLgen Rheiimreuassu.

Fabryka wyrobów stalowych
p ien szow ^4 y  dom wysyłkowy.

Vysy?ka wp.ost do osób prywat. — -

?0 dni na próibtl śz.—:
Nr 1 '• l l  -Vewit.r“ icker scyzoryk Ide  
z o b - o w  „W fit rn l-  pierwszej jakości pod 

gwarancyą, w doskonałych oprawach z jele
nimi rogów dws ostre ostrzs talowy kor ■ 
Łoci^g Wielkie ostrze stałr. silnie utwierdzo
ne i tylko Wtajemniczeni mogą je zamknąć 
lub otworzyć, z ókjnśniennsm za sztuką tyl

ko k'ir. 1*90,
Pyli o o  8 h otrzyma każdy swoje naz
wisko pięknie wgrawi.*cwane złotem pismem 
na r.irzu, scyzoryki, brzytwy nożyce itć 
szlifuje się po najniższych cenach i isante 
cznia naprawy b< z względu, czy to nasz wy 

rób czy obcy.

W ys; rILa 
za zaliczką alh-i za gotówkę.

7aranrya
Nieodpowiednie towary wymie
niam, najchętniej, lub zwra- 

my pieniądze.

G frruieoiy  W am  szczególnie*sze lorzy-
£ci żądajcie wiec proszę fa rm o i opłatnie 
naszego wielkiego ilustrowanego cennika na 
Bożo Narodzenie zi wierającegc około 10.000 
przedmiotów wszelkiego ;oazaju towarów w 

największym wyborze.
Setki i, ...» odbiorców, wiele tysięcy uznań zdatności i solidar
ności uaszej lirmy. Przy wszyst^icn zleceniach osobne udogodnieni!

• o

W L’ -. n ę o „02 O -• cC

|;:l| Ą S tiliia if

s
f
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Gospodynie! Baczność!
mm

Wie kupujcie masl, ani żadnego przetworu, zastępują* 
U, •" n.as>U; dopóki nie spróbujecie .sgrnnej, powszechnie 'J  
jpró' lo^an- światowej marki

BLAIMSCHEIN^

UNIKUM
MARWRYmfi

i
l
¥,
IS
Fi
*

|  ZJeds

99 (Ycr
P S u a w t

91

a U N I K U N "  nie jest marga yn- rośó ip 
a U N I i IU 9 iM sporządza się z najezyitszego tłuszczu zwie* 

rząsegc i wysoko past* j  ryzowanej śmietany, 
ST ’ i dlatego ma i- ijw yiizą  ir a d t łć  pożywną
r  i jest zeczywi icie zdrowa.
^ N I K t  W  nie jest przetworem sztucznym, Ieu> naj- 

czystszym produktem natural. ym. 
,tM U K U 9 9  * jest isze , niż zv/yczajn( masło

o 9 jO pod gwaran yą bardzie; nil 
masfo wydaj .ie,

W l K f f  R Ł A s. "E IN A  „U N M C U fp ^  jest rzeczy- 
wiście jedvnyic i prawdziwyir środkiem za- 

,t*cpnym za masło, przewyższająeym o wiek 
ws -y-tldo środki, dotychczas za najlepsze 
stawione.

iTodrkeya
BŁASI r j f E I M f  „ U H IK U N * *  jest chroniona® mr* sta

łą pań s.Tową ko itrolą, eo jest trwiooc&uiona 
r~ każdym twieoie.

Łaskawa pan* gospodyni!
mech rlą pani nir da v ow ndd i w  b łr-i Innemf

ogłoszeniami i mech pani używa zamiast mas ta dc
p ie c z e n i?

sffissessla
->SO 3<,b 

wyłącznie rarOtfaRla Slllh«£C
Bia^sckem a m ^gaiyny „UNIKtflF“

Wszędzie do nabycia. Próbki grads i franko.
Zjednocz ona fabryk! margaryny i m asis M e d e f  SUW-

(Ycrein gte Margarine- und Butteifabriken Wian X1Y). mm
BBMWWwewBagrjl $3

PATHEFON

pt .yciągnie wszystkich

jest najdoskonalszym instrumentem du
by współczesnej G n  bez zmiany igły, 
wiecznym szafirem, nie niszcząu płyt, 
które prrją ztwsze rćwnier głośno i 
tzysto jak orkiestra, śpiewają i mówią 

jak żywy człowiek. Doskonale gra rlo 
tauca. K to  się chce dobrze zabawić, 
powinien bez zwłoki nabyć Pathefon 
K to  ma gospodę, koncesyę lub wklep 
a chce powiększyć swoje dochody, po- 
w-rien w lokalu ustawić Pathefon, a 

do sklepu. — Cenniki darmo i opla tni™.

w ó w ity  S k ład  P a fh & o if6 w

Krakói ?, ns. Stawska s? f c J e f o t  39$ .

ID O B R F  F O T O A P A R A T Y
LEPSZE hiZ WSZĘDZIE?

Obfity główny katalog 200! 
stron, zawierający fotoapa-l 
raty cd K l'G0 do 6Cu — K. [ 
wysyłam bez kosztów. 

Artykuły pospiesznego 
fotograf., automaty, no
wości. Premiowane meda-[ 

rlami peństwowymi i złoty-1 
mi. a369]

Instrumenty używane najtaniej.
uLFR. EIRNBAUM- ITamcrafab. k, Kirsch- ]

Konc- orze* Wysokie o. k. Namiestnictwo

Bii.ro posad i Jłng
oraz pośrednictwa przy wynajmie mieszkań dlr 

kształcącej sie młodzieży a332

przeniesione zostało nr ul. Szpit_In_ 17 
parter, Telefoi 18, F.

Pierwszy ohrześciański skład naft;’, mydła, o- 
liwy do świecenia, knotk iw, poleci, swoje towa* 
ry po najtańszych cenach. Nafta z dc stawą do 

domu. a326

Pierwszy „urześciańsk* skład nafty

W OJCIECH BIEDROŃ
w Kralowie, <«ici Zwierzyniecka I. 24.

Za a a r ip o
14 kar. zloty pierścionek ze znakiem c. k. urzę 
du probiercz tnrzy na ktżdy jako poda -ek przi 

zamówieniu obok uwidoczni™, 
negr wspaniałego garnituru z 
doubię-złota, i  mianow. 1 pła
ski, noski zegarek remontoir, 
w pięknie grawirowanej opra
wie, tarcza metalowa, precy« 
zyjni* idący, doskonały aj 
carski werk anker z g raran 
cyą 3-ch letnią pisemn. 1 mo
dny łańcuszek kawalerski, 1 
parą p.ęknyou spinek do maiu 

kictów. 1 elegancka szpilka do krawatu. Wszy- 
stko razem za K 7— za zaliczką. Przy zanó» 
wieriu 6 garniturów daje s;ę jeden gr"tis. Do 
każdego dodaje się piękny i i  kar. pieśeionek 

złoty za dar ino. at03
Se ri wyrył, z e g a r f  a s<k ^ S K ~ I P  E.I tp, 

Wien 13—XVI/2 Lerchenfeldergurtel 5.

hapolidnieĵ ze źródłu zakupna,
W y sprzedaż tylko do 30 listopada.

40 m wybornyci. resztek kostyuniowych K 20’— 
u ) „ naj nszyo1 „ na niknie „ 18-— 
;0 „  całkiem wyborowych resztek kost. „  18’— 

3 sztuk dużyc, i małych prześcieradeł „  10‘— 
.00 „ la  chustek ao nosa sort wzorów u 13’— 
1 tuzin si.nyct ścierek „ 2  90

„  najlepszych chustek Jo nosa „  4-80 
10 „  oiepJych fłaneł. chustek na głowę „  5-—
1 j, dosk. materyi na bieliznę 20 m dług. „  10’—

A d o lf Zi$cker, FiSziso 49?
Wyrób tkanin. Wysyłka za zaliczką. Nieodpo- 

[i an1'™ przyiiruje sie nanowrót.

f ł r n w f  m  gleby pszeuno-żytniej w 
kJI U u L  ,,;e 'uoo-— K za morgę, °/t mu. 
staeyi ko1 Tuchów z weinej ręki ao sprzedani... 
WiaaomoSó u właściciela Jan Mierzwiński, P,y- 

glice. a399



„ P R A W D A 1*

CHEMICZNA PRALNIA
F R A N C I S Z K A  B Ę B E N K A
n______________________ W  D Ę B N IK A C H  a

Filie: ul. Karmelicka 28, ul.Sławko
wska 1. 29 jn i ul. Sebastiana 1. 3»
przyjmuje na sezoi obecny do cnenucznego 
czyszczenia: Garderobę męską, damską i dzie
cinną. Pióra strusie, .dywany, portyery i t, p. 
Dla przejezdnych i  na żądanie uskutecznia w 

  6 godzinach. »412

Zakład "(rawiecki TOMASZA GRYtil
przy uL Karmelickiej 1. 21

poleca tanio, gustownie i  szybko wykonane roboty krawieckie tek z własnych, jakoteż z poleconych materyałów. Przy j- 
_ muje roboty dla Przewiejębn. Księży Świeckich, specyalista strojów polskich. Warunki dogodne. a418

E aS92
Bezpłntnie

otrzyma każdy

6S
B
B
B

i

który zawiera restaneye wszystkich wy
losowanych, a nie podjętych lofiów, listów 
i ł. d., kto nedeszle roczną prenumeratę 
K 86 na gazetę losowań i  handlową

„Krakowski Merkury"
Adres: Kraków, Rynek główny 9.

E n n flm a B B m n iB a ffiiB a sH a sscu B C !

U W A G A  I ■&;
Łatwy zarobek uboczny
dla osób każdego stanu. K 300— 800 miesięcznie 

Zgłoszrnia pod *360

W atfew  Kemzaaełt, Pcdgdree.

P iękną  
różow ą  cerę

uzyska każdy, kto uży
wa masarzystki „Aino" 
aparat usuwający brzyd
ką cerę, zmarszczki, pie
gi, wągry, pryszeze, t!u- 
stość cery. Cena K. 3.— 
za zaliczką 70 hal. drożej.
Grzebień farbujący

włosy we wszystkich ko
lorach n ie s z k o d l iw y .  
Znakomity środek na si
wiznę itp. Cały przyrząd 
wraz ze sposobem uży

cia kor. 4’5Q a263
Krem ,,ISOLT‘ na piegi
wynalazek francuski u su
wający raz na zawsze 
piegi i t  p. nieczystości 
skóry. Doza kor. 2'50.

„IRIS** Jom hau di.
Kraków, Długa BI od.P.

Moczenie pościeli
Ochrona natychmiastowa! PoSrt 
Wiek i płeć. Informacje ZBflarmo. 
Sc. Haller, łtórtótrs ąoa U<l *

3o,ooo par butów fcomiśnych,
ktćre mi z powodu 
dostaw y pozostały, a są 
zdatne ca najw iększe wer
tepy postano w iłem  za wła
sne Poczta po 10- K  za parę 
rozsprzedcćL Bu ty eą z  naj
lepszego surowca «  zo lam i 
skórzanemu dobrze ©ćwieko
wanym  i, tb easy  sm. podkdw- 
ki, sznur w id raeniJenne.T* 
butv gą przedewszystkirm  
polecenia godne dla krajów  

alpejskich. P rzy  z a a  wienra w ystarczy m iara centym etrowa, 
lub podaafe numeru. "Wymiana dozwolona. "Wysyłka m  zalksfc- 
fcą praez chrzęść. dam w yły lko-w y butów: Fr. Hu marni, W iod ę *  
2, Bz, AJoisgasse SJU, Rhńna aapro lcko low . sądownie. P rzy  z*~ 

mówśeout 2*—  K  przeciąć z  góry , a STO

Nadzwyczajna sposobność 

Milówka ptóamata! Dachówka
Znana fabryka dachfiwek w  Drohobyczu
ma na składzie większe zapasy dachówki pra
sowanej U  i I I I  klasy, które się specyalnie 
nadają do pokrycia budynków gospodarczych, 
i sprzedaje je do I-go stycznia 1914 po cenie 

własnych kosztów. a415

G O S P O D A R Z E !
zużytkujcie tę sposobność i zaopatrzcie się 
w czas w tak tanią dachówkę u tej fabryki.

Myjska Spółta pnerayslowa i tewlana z ograa. por?ka.

Największy skład pnryberow kościelnych i artykułów dewocyjpych
Szaty ŁoócicJne, dbcrrgwie, a fa B Ó r y ,  ŁcMadbimy, materyały lyońskie, kielichy, dzwonki, różance H- 
datarze, obrazki, figurki, mcóISd, krzyżyki etc. po cenach możliwie niskich i w ielkim  wyborze

Konstanty Witkowski Kordas St. Przybylski
__________Krabów, Rynek głów ny, Łirna A— B., L 46. ___________

:: P ierw si i najstarszy skład w kralu :s
maszyn do szyciu i haftu, kra wieckich i szewskich oraz do wyrobów pończoszkowych i trykotowych. — Rura 
haftu  h esp ła tftto . Agentami się ńłe posługuje. Przyjmuje do naprawy maszyny do szycia wszelk. systemów.'

lÓHb IWANICKI, mechanik specyalista
w  K ra k ew ta : H etek P oS tera , uS. S zp ita ln a  L . 32.

•  DASUfOb    «  —    LW Ó W , ULICA AKADEMICKA 2
Layoiry do mycia głowy z zimną i ciepłą wodą, oraz suszenie aparatem

elektrycznym *402N O W O  O TW ARTY

wJ' Bronisława Maciejewskiego
,,iTQnT według nowoczesnych wymogów, kilkul wsr ółprac>n^Jirmy_S^Wiskifia.—  Kraków, pl. M aryadU 3
. .oV ca- JśLatoli-ka Spółka Wvdawnicza“ . Sp. z ogr. odp.—Odpowiedz. redaktor: Stefan Schweiobłet. 

^  Drukiem  Katolickiej Spółki Wydawniczej (»Praw dy«) w  Krakowie.



Dodatek do Nr. 48 „Prawdy • c

Dziś rumiany 
jutr® w grobie!

^jjgb możnaby słuszrie twierdzić ze
■względu na setki środków dziś 
ogłaszanych w gazetach aby 

znikły jutro z widowni. -

Nie pomoże żadna 
reklama tam

i ■
jjflzie środek sam nie odpo
wiada obiecankom reklamy. 
Natomiast napomykamy ta 
skromnie i bez wszelkiej re
klamy na dwa środki, które 
już od przeszłego stulecia są 
wypróbowane, a mianowicie:

1. Wyborny fluid roślin
ny Fellera z marką „Elsa- 

■r t T  1TSj.flnid", który jest, jak się sa
mi przekonaliśmy, uśmierzającym ból, uzdra- 
wiąjący, orzeźwiający, wzmacniającym mu szkuty 
ił żyły, działa ożywiająco i odpornie, zapobiega 
bardzo wiełu chorobom reumatycznym i naby
tym z przeciągu i zaziębienia. 12 małych lub 6 
[podwójnych flaszek lub 2 specjalne Iranko 5 k.

2  Chcemy Wam powiedzieć, że tysiące lu
dzi używają na brak apetytu, zgagę, ból żołąd
ka, wymioty, mdłości, odbijanie, błędnicę i na 
wszelkie trudne trawienie ze szczególnym skut
kiem Fellera przeczyszczających pigułek rabar
barowych z m. „ElsapigulM”. 6 pudełek 4 ko
rony firanko. I  zawaze słyszymy:

Niema nic lepszego
jtad oba preparaty Fellera > markami „Eisaflnid*
i  „Elsapigulki" lecz strzedz się trzeba przed 
Baśladownictwami, a zamawiać prawdziwe adro- 
aując wyraźnie: *338

E. V. Feller, aptakars w  Stublcy,
Efsapiatz t?s.3 ftroacya.

Zakład dentystyczny a337

specyalisty chorób jamy ust i zębów 

godz. ord. od 9—12 i od 3—6 . popoł

Kraków —  plac Matejki I. 5

Mamy zaszczyt zawiadomić Sz. P. T. Publiczność, ie  z dniem 1 listopada,
otwartym zostanie

Magazyn towarów drrbiazgo- 
wych i przyborów krawieckich 
w Rynku głórrnym  liczba 5
Po nabyciu gruntownej znajomości tej gałęzi handlu, mamy nadzieję 
że pod każdym względem zadośćuczynimy życzeniom Sz, P.T. Publiczności

a379 Z głębokim szacunkiem

OITAtZE WIKI & MAYER
długoletni współpracow. firmy Porębski & Zimley.

dkiiMibiIh 
Adi mmmm

C. k. rządowo upowa
żnione < a 214)

Biuro wojskowej;
emerytowanego c. i k. “  
majora audytora (sędzia 
wojskowy) Józefa Mar- 
tz s iew icu  w  Krako
wie, plac Groble 1, 6. 
(przedtem ul.Zwierzynie- 
ckajjirzeprowadza wszel 
kie sprawy wojskowe.

Towarzystwo im. Gizeli
jest największym w całej monarchii zakładem 
wzajemnych ubezpieczeń posiadającym u bez. 
pieczenia posagowe i życiowe po najtań
szych premiach i przy najkorzystniejszych wa
runkach. Przyjmuje się dzielnych zastępców za 
dogodnymi warunkami. Informacyi udzielają 
bezpłatnie: Filia w Krakowie, u!. Floryań-

N ió d
wyborny deserowy, ku
racyjny, patoka płynny 
albo gęsty z własnej pa
sieki & kg. blaszanka 8 
K 60 h. Wyborny miód 
pitny 4*/, L blaszanka 
K 7. Masło stołowe co, 
dziennie świeże 6 kg pa
czka K 11 h 80. Wysyła 

za zaliczka.
J. M. FARBA, Podhaj- 

<r-->  ̂S. ' 9

c. k. uprzyw

ska 13, orazsraz Inspektoraty w  Tarnowie, 
Przemyślu 2 iaworznlu. a 376

iiLICYJSKI ZWIiZEK M M M M I PftSZf
V MIWWIE, UMOKUM U UOWiN BWGBtEI TOWMSSflS 

Adres na listy: Kraków fach 130. 
Przeprowadza wszeikie transakeye paszą jak: 
koaiczem, sianem, słomą i owsem oraz pośred
niczy przy dostawie żyta dla c, k. armii. Dosta
wy podejmuje tylko od producentów-czlonków. 
Zakłada lokalne Spółki producentów paszy dla 
wspólnej sprzedaży produktów drobnych pro
ducentów. - Adres telegraficzny „Zeipepe*', Kra

ków. Telefon set. a"82

S an atorium  D ra  Jak i (na, Pilzno
dla operacyi chirurgicznych, osobny od

dział dla wszelkich

kobiecych
6łabości. Prospekty. a394

%LUDOWE TO- II  
W ARZYSTW O R  
WZAJEMNYCH E  
UBEZPIECZEŃ "W I S Ł A  _

J WE IWOWIE, Ul. LEONA SAI »<FJ*v s  p
J  PRZYJMUJE n a jt a n ie j  u b e z p ie c z e n ie  o d  o g n ia , p io r u n a  i EKSPLOZYI. l i
§ 1  a309 f

W  n i ! D B E D i l l M V  C I1I A I E  T A U I A D Y V C T  M&fEftfl in A F M R ć E E l I
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. . P R A W D A *

i  Polfgfnd. Dl. K.ilrwsKa 1.
Ifilliilli Zdrowe^ e buty
,t”  fl. I(!et. 2519. .  .  J,

H u n i e  c u c hU l  Lino m f i M  l i  i smiŁy
poleca wszelKie kategorie, oficjalistów prywai- 
iiyoh oraz służbę domową, gospodarczą, handlo

wą, restauracyjną, hotelową i t. p. a291 
Kfrf.  siluro Jcuprs i i[ iecf%fy 

ma do w t i ' dani;. majątki zi<n skie, I :  mietlice, 
lany, i . zakłady | m m . handlowe e. t. c.

fegeiiitya fcsr.eitt vra 
Objęła penor. zastępstwo fal rj ki wyrobów gu. 
mówyct „Iersord1, ;,Falma“ , w yrriów  techni
cznych, bielizny impregnowanej i kauczukowej.
Następcy i povażuenii referencjami poszukiwani.

J ó z e f  O  Eh j' ? i  r a k
Bem 7taitfUc^> i ' pneirysleefy

Krakćw, «ćL łIłw  ke il £ l: e f  S
Telefon 1590. Telefon 1590.

sprzedaje en gros i detailicznie

W Ę G | | E *
Crajowe ii zagraniczne, z odstawą do piwnicy 

pc najtańszych cenach. 307

Przeprowadza wszelkie transakeye 
finansowe, ler.no lolno i przemysłowe.

sKLAD futer i vraco wnia kuśnierska 

STANISŁAW* BIELECKIEGO
W KRAKOWIE, IW A  POSELSKA L. 15
Przyjmuje zamówienia na żakiety p erskie, seal- 
rza.iowe astrachanowc, źrebców o oraz futra mę- 
Bkie i damskie świtki, czapki i jalanterya we
dług najnowszych fasonów - angielskich i fran
cuskich Przeróbki i rep.eracye wykonuje prr- 
ctualnie na czas oznaczory po cenach nmia o* 

wanych. Przyjmuje futra do przechowania rzez 
lato. i4  „

Z A M L A D  P ł l i e W A -  
N -A  l e U P E C W l W I A

G E C i ą ^ N l ^  C l  i  l i i i  Ś ł

CH CIiZK A l»  m ,  K l ' f  e c v ;
ofiarny 3. a‘ Ryt

BIwr® stiffl *
Eośredniczy każdej eh wili w w j szul-twaniu . /•

y dworskiej i doi.iowrj na najdogodniejszych  
Wi) unkach. Mtirya Bogdanowicz, Bochnia, Sol 

aa góra. CG7 P. a408

B a r tn ie  k f r z y s fn ę  if lf j fp lB  a333
(giówne lub też poboczne' zn:.jdą urzędzie wy- 
nowni i sumienn: panowie przez objęci"', nasze- 

gc zastępstwa. Zacząć n ożra ka^degc czasu. 
Kto j i ś  trudnił się sprzeda-a książek ia Dp'aty 
lub obrazów otrz.. iń.ujej { lerWszeńJtwo.,- Szcz. 
góły bezpłatni?. Adresować: K 3 f«tta rr lJ  łłkjf- 
4 l i r i t k  l  P o ls k a . Roznań-Posen, Schiiessfacb.

n
wykładane juchfem lub skórką. Buty myśliw
skie, na czaty, do sanek, podróżne i domow 

wyiabia tylko a325

J. Pieca, dawniej F .  |. Z d ld lJ L C C

Wall, Kleftouk, Murawy,

Cenniki darmo i franco. Rok założenia 1871. 
Specyalność dla Przewielebnego Duchowieństwa

p i e r z e
i p U C ł l

1 klg Bznrego dartego K. 2*— , le p s ze go  K. 2*40, pół- H  
białego I-o '< 80. białego K 4 v ,  I-a miękk. jak puch K B  
6 - ,  n a jle p s zego  I-a K 7 — , 8‘— i 9*60 Puch szary Y  f l  
6*— i 7*— , biały 1-a K. 10*—. Puch z  piersi K  12’— K  

od 5 klg. począwszy flanko. B

G O TO W A  b  CS< M  Ś
z gęstego, czerwonego, rdebte&k i ego, ió ltego lu b 4 )la lego  
in letu (R an k in g). 1 p ie rzyn a  około ItO  cm . dług. 120 
cm. szeroka z 2 poduszkami, kaŁda ca 80 cm. długa, 60 
em, szeroka doetalecznie napełniona nowem azarem. 
kwopiaH m  1 trwałem pierzem K 16— * połpuehem K. 
20*—, pierzem puebowem K 24*— P o je d y n c z e  p ie rzy n y  
K 10, 12, 14, 16. P o jed y n cze  poduszki K 3,3*50 4. P ie
rzyn y  20< X l40 cm ; objętości K 13, 15, 18, 20, Poduszk i 
60X70 cm. objętości K 4’fiO, 5- i 5*50. Piernaty z najlep- B  
n e j  dym ki 180X116 cim. objętości K  13 i 15, w ysy ła  o o  ®  

K. 10 franko za za lic ik?  lub poprzednią zapłatą ■

Sai Ehfei^AitllSliyiMlI g
Niema ryzyka , ponieważ wymiazm dozwolona, lub pi©- B  
nlądze zwraca się. Bogato ilhietr. cennik wszelkich tb- B  

warew z pościeli bezpłatnie. *275 f l

i B B B B B B B B B B B K B B B B E M B B E S B B B B B B B B

Idttmla i fta itejeMs! ł t t  totuti
pod opieką ^N ą ji ńąh  ;ej Pedzlny**

Józefa Jórasza
w Xf czyn*c obok 'krosna (Galicyn)
poleer Pzan. P.T PubUcsnosM słynie w świeci^

p ł ó t n  k o f c z y ń ^ k i e
czysto ln:dne, pojedynczej i ^odwójnej szeroko
ści aa koszule, prześcieradła bez szwu; bieliznę 
zt ! ) " ? ,  dym j, arelichy, cbustcczl i do nosa. Rę
cznik:, ścierki, szare-płótna i oóf-bielnne. Ró
wnież: Ka ni garny, Szewioty, Cajgi, ? ł ; » a  ba- 
wrlniane, Płócieika kolotuwe, Flanele. Ratystyj 
Satyny. Kloty Barchai: y. Suma: Sukit akd, Lo< 
dery- Kapy na łóżka. Kołdry. Koce, DurK na ko-i 
nie, Chód iki itp. wyroby uackie. Cenniki i próbki 
niożliwie z ocena na żadanie darmo i  franko.

Zdolkiyth esiekiióK
poszukuje :?> stałą ni.esijtzną pensyą w każdej 
miejscowości Austr. Węg. i za gr»n"ics. do sprze 
dąży różnych losów wartościowych na . aty, oraz 
zastępstwo asekuracyjne. Zgłoszenia przyjmuje 

' GENERALNA REPREZENYACYA a391
icrtków, t fm  SieEend Iścsha JM i. 
Lw ów . ulica jtolclusski Kn^ta 2o.

Im. I. J. Paderewskiego

SEMINARYUM 
MUZYCZNE
oraz pierwszy Instytut 
rytmicznej ginmastyki 
metoi ą DALCROZE'A 
UL. W1ŚLNA 4. I. P.
Przedmioty n a uk o we :  
1 ytm:czna gimnastyka, 
p! a .: v k t z ni e c  klasycz
ny, rolfeź, śpiew chóral
ny, fo r te p ia n , skrzypce, 
harmonium, teorya. W p ■ 
s y  codziennie od 10— 12 
i od 3— 6. Nauka rozp- - 

czeta. a302

Na reumatyzm
gościec, postrzał (ii chias) i 
1. « . i  n p..le-fc sie a '-n ie- 
r: ujaoa nacieranie, od wielu 
ia ogromnie rozpowszech
nione. przez w ielu  lekarzy 
ordynowane i pt ,.ez ziuili“ - 
nulosci i,znane Liuhnentum 
Cau łtherise nm positum  z 
pr. zereiestr. marką ochron.

„NERWGL“
chemika dra Juł. Franzosa0 
aptekarza w Tarnopolu. Ce
na flakonu 80 ha). — 10 fl. 
8 K., nie lic7ąc opak. 1 ft*. 
1000 listów  dziękcz- do prze
glądu. Dwa razy dziennie 
w ysy łka  pocztow a, zama
wiać pod adresem : a 150

Dr. Juliusz Fre nzos,
chera. I opt. Tam npol Nr. 97

zynki do włosów
7 O T No I I

t. 3-50 W 4’50

Frii^HSY m
No 30
K 8-3C 9-50 ó-hJ
polecaviom tcw'.ż laznych

^RL&'E»LCtyi
Kranów, Gronzbn 43 R 
Cenniki fi a żądame beapł- 

Nr telefeiHi 2558.
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Na ra&y
najnowszej korstrukcyi, 
ulepszone S ingeru  aia> 
szy :$ Jo  ssye!» ha»

Ku i do wszelkiego prze
mysłu, z fabryk świato
wej sław j, poleca pier ■ 
wsLOrżędna srana z rzetelności fii ma;

w  K r a k o w ie ,  d jrn s fi 1S
dostawca wielnW towarzyszeń zarobkowych 
związk” urzęaników państwowych i cen
trali zakupu dla oficerów i urzędników 
Cenniki z bisiory ą maszyn darmo i o płatni j.
U l/ A C ’ 41 Według poświadczenia c. i k. 
aust^.-węg. konsulatu firm; Singer Co. 
posiada swo;e fabryki w Witfcnbc rgu, 
pruskiej prowirtcyi F an lenburg, zaś kie- 
ownictwo handlowe w Hamburgu. Jas i, to 

więc firma niemiecka, którą „Śtraż Pol
ska'1 do bojkotu zaliczyła. 4

K l o I g t R r

kol
fs ■

i io i 'irto5iciiójaw^oy_;̂ 2 . s U f i : •- 
' ń»E ■lZ AM A 'Ik s * '
ÓDfOSi;* MTltbtYCrf
i a marcu fa'b'3

J A N fc W T H 0 | 0 M 6 .
K R A K O t 0 j ; t r i ^ l o ^ M (9 ,f

Paten* austr. 41756.

Wyrók krakowski 1
Doskcn te pokrycia 

dachówknnsi
Lekkie i piękne nie wy 
maga nigdy reperacji.

Kajwj-szy stopień oruioirwaisśri:
A 1 B IT
ŁUPEK A S P «.S TO ® Y

Bardzo wiele osób jest chorych na 
przepuklinę padwbiny, a r.łe wie
dzą o tera, co im ’ est i czem się wy
leczyć lub uchronić, aby można zdro* 
wo piacowac. Bandaże na przepu
klino (na brach) czyH rupturą dla 
mężczyzn, kobiet i dziec. w cenie 5, 
6, 7 i 8 kor., zaś angielskie 10, 12' 
14. 16 i 20 kor. Przy zam iw leniu na
leży podać miarę w  oięolo cLńa (nit
ką (..rzez biotl.a. Wiek? zatrud nic -

_______ S ) nie? Czas cierpienia? Czy z _prai ej
czy z lewej strony, a może na oba boki? Czy 

................   W ys’opadło w dół? Wysyła się dyskretnie fi. 
tńaiwsu co w środku zn l.duje się w paki u.
1 1303

odrorny na wiatry i 
zmiany powietrza.

" S S S y i t S t i m - ttL.Polaczek.SamborNr.7V,,foSs
Spotka z ogran. poręką 
Kraków Fabryka, ul.
■Starowiślna 89. - Biuro 
centralne, starowiślna 48 
Dckł. kosztorysy podaje 
Fabryka pa doniesienie:
■ling. krokwi i kalenicy.

'k e ń  - - rcirtry
na raty, części składowe 
najtaniej lilust. cenniki 
darmo. F. DuSek, fabry
ka broni, rowerów i ma
szyn do szyciaw Opoćnie 

a "d. Ktaa.tsbal.n 
Kr. 1063. Czechy

a i;k

Or$amsls»
miody ..onaty, biegiy w 
swym zawodzie, z iobr, 
świad., trzeźwy, moral
ny przyjmie posadę za-, 
rtz. • Może prowadzić ' 
«klep K roL za kaucją 
lub na własną ękę. Ą- 
dres w Redakcyi. i400

Konc. przez Wys. c, k. Namiestnictwo
Bjuro p o M n i ^ i e  s l a S ^  i posad
po:'"**- oficyaiistów pryw., oraz wsze'kio aatego- 
ryó. cłużby domowej, gospodarczej, przemysł.; 

handlowej restauiac jnej, hoteiow ~] i t. p
ltządowo uprawniono a??7

Birroposr.arz^Ku^ss^ji sprzedaży
ma - :o sprzedania majątki ziemskie, kaipienice, 
lasy/ parcele, wszelkiego rodzaju zakłady prze- 

mysk-haufliowe etc.

Agausya ftandlowa
z jrmawnigńiem do pośredniczenia w kupnie i 
sprzedaży pnduktów ziemnych, rolnych i fa
brycznych. przyjmuje zastępstwa pierwszorzęd
nych P. T. F in r i Towarzystw asekuracyjnych.

STAN ItU W  ' i M ś l l W  12
b. pro“. gimnaz. 

w Podgórzu, ul. Krakowska7 (tuż przy st.moście).

Gospodyni
prowadząca z pełnem u- 
znaniem od szeregu lat 
gospodarstwo wiejskie 
obejmie zaraz posadę 
najchętniej na plebanii. 
Zgł. dc Redakcyi „Pra
wdy11 Kraków. a368

Tanie czeskie p ier ze
J kg szaro, 
darte K  2 -  
lepazeK2*40, 
półbiałc K  
3 60, białe K 
4-80* Prima 
miękkie. jak 
puch K 6*-. 

przednie K 7‘20, lepsza sor- 
ta K 8*40. Puch (kw ap) sza
ry K  6'-, pnch p iersiow y K 
14 40. Gotowa pościel z gę
stego nicianego, czerwone
go  inletu 1 pierzyna lub pod
kład 180X116 cin po K 10*-, 
12*-, 15*-, 18*-, 21*-, 200X140 
cm po K 13*-, 15*-, 18*-, 21'-,
1 poduszka 80X58 cm po K 
3*-, 3 50, 4*-, 90X70 cm po K 
4*50, 5*50, 6*, trójfachowe 
m aterace z włosu na 1 1< ż- 
ko po K 27*-, lepsze K 33.-. 
W ysy łk a  f-co za zaliczką od 
10*- K wzwyż. W ym isna do
zwolona, za nieodpowiednie 
zwrot pieniędzy. Próbki i 

cenniki darmo. a3lS

BEKOTIu IDBEiJll
k. Pilzna, Czechy.

N a j l e p s z a  u a b y
d o ld w . p ie rzyn  z  Job *, c z e ik ia g a  pier...-

w gęstym czerwonym inlecio:
1 pierzyn- l8ó X i2J cm. z J 
poduszkami, każda pr 80X-4 
cm z świeżego, miękkiego a 
trwałego pierza k 16,—, p ó ł -  
darte k 21, —, darte 21,- s <mas 
pierzyna k 10,—, i2 —, 14,— 
i 16,—, sama podriszka k 3,—, 
3,50 i ,— ; podwójna pierzyna 
?CJX14b cir kor. 13, <  14,50, 

17,50121,—: poduszka 
do tego 90j<70 «ra k 
4,50, 5,20 i 5,5J, 5 kg sza
rego pierza k 9,40 leę* 
rz< go k 12—, 16. pół* 
Dlatego k 17 - j  5 kg 

jfonezęgo, dobrego, białego, bez trochu k 2̂ ,—> 
śnieżnej białości 1 30,—, lepsjr* z 3u, na,wj 
kwintniejsze pańskie k 45,—; 5 cg niedartee»  
pierz ■ ŻTjąjych gęsi k 26 i 30. Biały puch na 
krapi ny k 5,- ■ lapszj 6,—; wykwintny puch 
piersiowy k 6^. z_ */, kg szary pu-.l */, kg k 
L5(j ;i,—c — Wysyłka franki za zalicz1 ą. W y  

mian-i za zwrotem apła.y pocztowej dozwolona*

Zygmunt Lederem, Janowitz 2 LlflŁl Ii. Si 
%- be* Klatran, (Czechy). ;

ZakłaiL laklernfczo-powozowy
JUL. K. JACOBI, Tarnów, ul. Chyszcw oka L 316 
edres teiegr.: Jacobi, Tarnów, posiada wybór

fayetcAÓw, p o w ^ z ^ w  i wózków
nowyeh i uż/warych. Uskutecznia reparaiye w 
ściśle oznacz, czasie z gwarancją. Kupu,e uży
wane powozy etc. Ceny umiarkowane. al22

Tylko K 4'80. E ^ ire k , łań
cuszek zaoa? %'aczka z 6 ka- 

m  . n i a n i .
Wspani iły męski zegarek sre
brny Reoont.-Fantazya, pię
kny płaski bogato grawiroAra 
na oprawa z bardzo dobrym, 
werkiem anker doskonale idą
cy z 3-cli let. pisemną g\;a-| 
rancyą z pięknym łańcuszkiem! 
kawalerskim - ameryk. złoti, 
double i modną niklową za
palniczką o 6 kamieniach za- 
lasowyeh wystarczających na 

■ ale lal Wszystko razem za zaliczką tylko ża 
K 4-90._ Przy odbiorze 2 garniturów TJ50, przy 
zamówieniu 5 garniturów dodaje się jeden dar

mo. d40*i

JćRZY LOHBERdER
W leń VII, Katserstr. 89 1 l»
Wymiana lub zwrot pieniędzy.
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Spróbssfs*© a prakenstcEe slą
łe  najlepiej jcshać do Ameryki angielski mi okrętami, bo ną najwiv 
kase I najszybsze (4 dni i 10 godzin morzem) najlepszy wikt i obsłu
ga Ba nieb oraz najwytworniejsze urządzenia trzecie) klasy. Nb an
gielskich okrętach niema t. zw. międzypokładu, jest tylko klasa trze
cia o kajutach dla 2—6 osób na wzór klasy drugie). Óeobne jadalnie 

i  sale do zabaw. Okręty Idą wprost de portów:
Póła. Ameryki; Ilt-TkA, (wta, niktoWi Psetta-1 Kanady: łtfifat, a. kto 1 lutet 
Połudn Amer. Stałrótos i lieis-lirij (Argentyna) Eto to kilim i fctitos (Brazylia). 
Irotokf F akcji - Ca; ustki Po bliższe informacje należy pisać i listy adresów.
AKG LO  CONTUtCNTAŁSS REISS B d E IfiU  — (Anglo Kontynen

talne Biaro podróży). Glaehaven 22. ROTTERDAM (Holland).
Z m *w c6w potzukuj» sl^. - U «1 zwyczajny opiece >te * n i ą  za 29 haf. a  pocztówką za 10 hal.

Magazyn i pracownia broni 1

R. Gliniecki i B. Wierzejski
Kraków, ulic* Szewska L. 2

Fołeca na sezon bieżą- 
g f  BROK myśliwską
•  pierwszorzędny eto fe
tory k krajowyeh^ingiel- 
tokicto. belgijskich oraz 
toaj przedniejszej jako- 
toż własnego wyrobu,!
•  lufami f talowemi Wits-i 
Wortha. Wittera, Krup-I 
km, Kockeiłl i różne inne!
bo eenach od 45 koronl ____
kio ^CO koron. Wszelkie przybory myśliwskie w  wielkim wyborze na 
Okładzie. Zamówienia z  prowincji uskuteczniamy odwrotną pocztą. a28&

t u m ie  pm aE
i  kg. szarego, dobrego, dartego 2 k r , lep
szego 2 kr. 40 b. najl. na wpół białego 2 kr. 
£0 fi, białego 4 kr. białego puchowego 5 kr. 
10 h. 1 kg. najL śnieżno białego dartego 6 
kr. 40 h, 8 k r , 1 kg. szarego puchu 6 kr. 
7 kr., białego dobrego 10 kr., najl. pucho 

brzusznego 12 kr. Przy odbiorze 6 kg.

i oi o w a  r  oicsE
z gmbonicianego czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego In- 
letn (Nanking), 1 pierzyna 180 cm dług. 120 cm. szer. z  2 podusz
kami każda 80 cm dług. 60 cm szer. napełnione nowem szarem 
bardzo trwałem puchowem pierzem 16 kr., półpuchem 20 kr. puchem 
24 k r, pojedynoze pierzyny 10 k r, 12 k r -14 k r, 16 k r ,  poduszki 
S k r, 3 kr. 60 h , 4 k r , pierzyna 200 em dług. 140 cm szer. 13 kr. 
14 kr. 70 h, 17 kr. 80 h., 21 k r, poduszki 80 cm dług. 70 cm. szer. 
4 kr. 50 h, 5 kr. 20 h- 5 kr. 70 k. Podściółkl z mocnego gradlu w 
paski 180 dm dług. 106 cjn szer. 12 kr. 80 h. Wysyłki za zaliczką od 
12kr, wysyłane są opłat Zamiana dozw. za nienadaj. zwrot pieniędzy.

S. BFNISCH w  DESCHENITZ Nr. 104 (CZECHY)
Rogato ilnstrowany cennik darmo i opłatiiie. a257

33 pan. .4 
oceanwidi

(o kMi ta?fci w 19 iioiajfi1 fconipefe m kontynent
D W IE  S P E C Y A L N E  J A Z D Y

pospiesznym p o d w ó jn o ś ru b o w y  m parowcem 
„C e s a rz  F ra n c is zek  J ó z e f  I “ .

16.500 ton objętości.
Odjazdy z Trystu: 30 października i 18 grndnia; 
W  Neapolu: 1 listopada i 20 grudnia; w Barce, 
łonie: 3 listopada i 22 grudnia; Las Pal mas: 6 
listopada i  25 grudnia; Rio de Janeiro: 14 listo
pada i  2 stycznia. Przyjazd do Bne n os-A ires : 

17 listopada 1913 i 5 stycznia 1914. 
Inform acji udzielają i sprzedaz kart okrętowych 

uskuteczniają:

Jeneralna Aj esicy a (G old lu st i Ska )
Kraków , Ł u b k i 7 naprzeciw dworca kolei 

jakoteż wszystkie podlegające jej prow incjo
nalne ajeneye, następnie:

Tryestt Dyrekcya Austro-Amerykany, Yia Mo- 
lin Piccolo 2. W ied eń : Biuro pasażerskie Austro- 
Amerykany, I. Kartnerring 7, I I .  Kaiser Jo- 
sefstr. 36 oraz Jeneralna Ajencja Auatro-Ame 
rykany, Sehenker i  Ska. L w ó w : Biuro pasa

żerskie Austro-Amery kany, Gródecka 93. 1

Pierwsza krajowa tajryia wyrobów 
mięsnych pasztetu konserw i buliona 

tor kostkach aao*

Karola Goebla
przedtem D. Chrabąszcza 

Kraków, ulica Sławkowska liczba
poleca swoje wyroby czysto-mięsn. po umiar
kowanych cenach. Dla Kółek rola. i sklepików 
po porozumieniu się odpowiedni rabat. Specj
alność kostki bulionowe włafc ?j fabryka iy i  
przewyższające wyroby tee o rodzaju niemietr- 
ich fabrykantów Pad z wy czai wyuatne po 8 

hak 1 kostka wagi 1 dkg. w hygien. o pako' n 
»iu .Jlsaaik i ua jiąęLiue darmo i połam ie,'

V



|oilate)r pgwiilciowy do Jfr.

W IĘ Z IE Ń  Z NAM O W Y.
HUUOP uJSKA ANG _L8KA.

(Dokończenie.)
Mrs. Pinner wzięła dziennik i zaczęła czytać po

woli, podczas, gdy jej mąż wydawał niezrozumiałe 
wykrzyknienia.

— „Nieszczęśliwy polieyant z Wapping, nfiara 
opowiedzianej napaść?, zmarł wczoraj wieczór. Lady 
Verax jest nieprzytomna z boleści i .iie chce opuścić 
pokoju, w którym nieboszcz"!- spoczywa. Wielu człc 
ków rodziny królewskiej orzysłaio łdegramy...”

— Ach, omyliłam się i czytam na inne; kolumnie
— rzekła mrs. Pinner, która, zajęta opisem śmierci 
znamienitej osobistości z ai ystokracyi, nie zmieniła 
go stosownie do okoliczności

— Oytam od nocz§tkc.: „Nieszczęśliwy polieyant 
z Wappiug, ofia opowiedzianej przez nas napaści, 
zmarł wczoraj w objęciach żonv, w  otoczeniu całej 
rodźmy. Można przypuszczać, że napastnik puść 
Mf ju‘ na morze ”

— Niestety, my 4 się! — ezepną! Pinner ze m u- 
kiem. — Wołałbyn. ver?z być gtLLkolwiekbąuż był- 
nie tu. Bo też głupca robić policyauutmi ludzi lak 
delikatnego zdrowia. Na honor, saiedwie go dotkną- 
km.

— Przyrzeknij mi, że nie wyjebiesz — błagała 
żona ze łzami.

— Czy mię mas* za giimca ć —  huknął Fianer
— Nie ruszę się z domu, dopó»i statek nie będzie 
iriał wypłynąć, a wtedy nawet iie pójdę, lec- po ja 
dę do połiu.

Przeshasronv i stroskany, ushal w  najdenmiej 
szym kącie pokoju i ztcząl z gorycze rozmyśla' o 
wątłei budowie polieyantów

— Nigdy w życiu nie - uszę tuż paltom żadnego
— jj =. tanowi, ■ Aioćby go wiaział śpiącego tu na 
krześl

— Takie tc skutki pina — westchnęła zona
— Nic będę pił nigdy! — Zaklął się Pinntr ze 

azczei* skruchą.
Odłożył fajkę i zagłębił się w myślach. Po chwili 

przyszło mu do płowy, że trzeba wynaleźć nowe

Ereteksty, usprawiedliwiające jego siedzenie w  domu. 
Irs. Pinner była też tego zdania, oboje więc obmy

ślili różne zmiary w  nieszkaniu, które czas zająć 
mu ni ały.

Pracował tak gorliwie, iż wprawił w zdumierie 
wszystHcłr lokałoróv domu. Pan Snith sądził, że 
to choroba i pytał się sąsiadów z obawą, czy nie 
będzie ona zaraźliwą.

• •
*

Dni wolna mijały. W  końce dwa tylko zosta
ły  do odjaedu. Pinner doszedł do tak ego stopnia 
przygnębienia i zdenerwowania że jego żona nie
cierpliwie oczekiwała tej cliw-li Aby mu dodać 
odwagi, przeczytała pa~agraf z dziennika, oznaj
miający, iż z powodu braku wskazówek zaniect ano 
wszelkich poszukiwań ale P ;nner potrząsnął tylko 
głową, oświadczając, że to pewno podstęp, mający 
na celt1 w j wabienie go z ukrycia i zaczął robić da
szek do wózka.

2 - na wyszła po sprawunki, zostawiając go 
przy tem zajęciu. Za powrotem nastała w domu 
Hpokoj zupełny, lecz gdy weszłą ao mieszkania.

B  1 "  J  "  - • *

przeraził ją widok, który przedstawił się jt| 0C2M| 
Pinner leżał na kanapie, z  głową wtuloną w  
auszkę, wymachując w  powietrzu Jedną nogą

—  Karolu —- zawołała ■— Karolu!
Odpowiedział jej głuchy pomruk z poduszki
—  Co się stało? —  zapytała przestraszona
—  Widziałem go, —  wyjąkał Pinner drżący\ 

głosem —  a raczej nie jego, tylko jego cień. P o i  
niosłem róg rolety, aby w yjrzeć na ulicę i zob® 
czyiem  go przecllodzącego.

—  To niemożliwe 1 —  wykrzyknę! missłrą| 
Pinner.

—  Zaręczam ci, źe się nie mylę —  rzekł P ifi 
ner z dreszczem trwogi —  Wiuziałem gó dobrzej 
—  jegc ryże faworyty, białe rękawiczki i całą p® 
stać. Cncdz? to  ulicy... Oszaleję chyba,.. W id z i*  
łem go przechodzącego dwa raz*r:

-  Sni Ci się albo masz gorączkę —  powj®, 
działa missti es Pinner, przestraszona tym niesp^ 
dziewanym obrotem rzeczy.

M ćwlę ci, że to musi być jego ducn, —  mię 
w ił dalej palacz z oczami utkwionemi w  próżnię. 
Lada chwila ikaźc sią na progu 1 powlecze mię dc 
cyrkułu. lad ?  chwila ujrzę jego siną twarz sg 
ófcńem. *3oźe inój! co się zc mną stanie! co się ze 
mną stanie!

—  Nie nabijajże sobie g łow i iemi głupstwami
—  Powtarzam ci, że go widziałem, jak ciebie 

.jraz idzę, —  powtarzał drżący paiacz —  Cho 
dzfł, jaK paw, z  dumną min* po ulicy, jak to czyn i 
za życia.

— Spuszczę roletę, — oświadczyła misstref 
Pinuer,

przystąpiła do okna, aie w tejże chwili oasko 
" y ł a  w  tył z uirnowolnym okrzykiem.

—  A l i ty go zobaczyłaś! —  zowałc! jej mąfc
—  Ależ niel —  'raprzeczyła żyw o, opamięta 

w szy się.
—  Zamknij oczy.
Palacz porwał się z  miejsca;
—  Odejdź —  wolała. —  nie patra w  tę stronę,
—  Chcę właśnie patrzeć, —  odparł jej mąż.
Che iaia go odsunąć, ale odepchnął ją i pobiegł

do okna. Odetchnął całą p;ersią i zaczął coś mru
czeć niezrozumiale, gdyż zjawa zmartw /chwstaie- > 
go policyanta by?a nadzwyczaj wyraźna. W  tym 
momencie n:t  podnosił on głow y z właściwą sobi* 
wyniosłą i majestatyczną miną, ani nie machał rę- 
kam. z regularnością wanadła, lecz w  sposób na
der realny ciągnął do cyrkułu opierającego się prze-, 
kupnia. Od czasu do czasu zaprzestawał tej walki 
iiomerycznej, aby odgłosem świstawki w zyw ać po
mocy.

—  To szczególne, —  stwierdziła nerwowo mis 
stres Pinner. —  Możnaby przy siądź, że zmartwych
wstał.

Palacz patrzył przez chwilę na gromadę ga , 
piów, którzy przyglądali Się tej scenie, potem od-, 
wrócił sie do żony i surowo spojrzał na nia,

—  Chcesz, żebym powi;dział, co o tem my' 
ślę? —  rzekł grzmiącym grosem.

—  Nie... nie... Karolu! M.ej względ na dzie-, 
eko —  wyjąkała, jofajac się, nusstres Pinner. \

Paiacz długo-,*? milczeniu spoglądał na zonę.j 
W yraz twarzy miał tak groźny, żc matka schw y-. 
ciła dziecku z kołyski 1 wyciągnęła Te przed siebie,/ 
jako tarczę ochronną.



Pinner dług. patrzał na żonę. W  oczach jego 
przebijał się gniew, poiem jakby podziw, w  końcu 
—  rozrzewnienie.

— Daj pokój siara —  rzekł wreszcie —  z ia je  
iię. Ze oszukiwałaś mnie przez cały teu czas, ale 
to nic, nie gniewam sie już o to. Dzięki temu, w i
dzisz, wyszykowałem ci mieszkanie, co się zowie, 
zaoszczędziłem pieniądze, które byłbvm przemar- 
xo'wał, a co najgłówniejsze nauczyłem lię  Kochać 
dziecko i spędzać przyjemnie c~as z niem i z tobą. 
ćobaczysz m ka, że odtąd wszystek czas wtoffiy 
Spędzać będę w domu, już mn.e tam w  szynku nikt 
/bęc ej nie ujrzy. Niechże więc żyje policjant, no 

l twój rozum, kobieto.

m

ŚWIĘTA CECYLIA.
(. powiadanie z  pierwszych wieków c^rześciaTsiwa.

< )koło r>.»ku Fańskiego źó3, za ozaaów Urbana 
I-go, Papieża, mieszkał w Rzymie starożytny i możny 
•tójeństwa. Lecz ne z onych łask doczesnych miał 
łzskani i władców pogańskichr piastowali wysokie d o  
ród Cecyliuszów. Członkowie tego rodu ciwSzyk się 
Tię ród en stać sławnym w swiecie, a prz..z Łaskę 
Dożą. Bo oto panienka z tego roau Cecylia młodo 
poznał? Prawdę, przjjęła wiarę łuześciaiiśką, a upo
dobawszy cnotę świętej czystości pooianowiła życie 
apt*izić w panieństwie. Lftisza jej wciąż ku Nieb**

, znosiła Pragnąc umocnić w streu swojem ńaj 
głębiej złote prawdy Ewangełu św., własnoręcznie ca- 
q  ją spisała i wciąż, kryjomo prze pogańsldeni oto- 
ezemtfci, na piersiach ją nosiła, przedkładając nad 
Wszelkie skarby światn. Ody tak, we dnie i w nocy, 
nauk? i żywot Jezus-, Saskiego Oblubieńca swego- 
rozpamiętywała, < oraz hardziej stając ńj d-Ookonąłą, 
nie domyślała się tego, że -odzice umyślił* ją W] duć 
Z” mąż za Waleryana, młodzieńca również dostojne 
go  rodu, bogatego, ale poganina. Dowiedziawszy się
0  tem, przeraziła się, a strapiona i ziwzpaczcna, 
zwróciła się do Boga, przez posty i modlitwy raun 
ku Jego błagając

Czas zaślubin się zbliżał; dwa dni i dwie nocy 
b iz  pożywienia preetiwała, przedtem zaś, zanim ją 
przybrano w szaty godowe, włożyła na ciało ostra, 
grubą włoeienraicę. Gdy pieśni weselne śpiewać za 
Ccfto, wówczas usiadła do organu, przy którym za 
zwyczaj chv'ałę Bogu wywodziła i zaśpiewała psalm 
Dawida

Po śpiewie gorąco się poleciła Królowej Niebioo
1 swojemu Aniołowi Stróżowi. abv ją w  ciężkiej pro- 
bi* nie opuszczali.

Skoro się gody weselne odprawiły, Cecylia wziąw
szy Waleiyana na stronę, rzekła:

— Waleryanie! mam ci wyjawić tajemnicę ;vagi 
nadzwyczajne};,, lecz czy mogę być pewną, że jej 
przed nikim nie zdradzisz ?

— Bądź pewną — odnarł Walery <j i — syczenie 
twoje jest dla mnie rozkazem.

— Wiedz tedy, że mam pi zy sobie Anioła, Który 
Jest stróżem panieństwa mego. Gdybyś się mi sprze
ciwił, ściagnąłt/ś na g lw ę  swoją gn ew Bcga.
! Powiedziała to Cecylia z powtnrą wielką, z rama 
feczeniem lakiem, aż Waleryan gi-wę skłonił, prze 
,zuv jic w  niej istotę nim.iv, iuą. Odezwał się jednak 
pgoaiLie:

— Ukaż mi twego Anioła, bo jakoś u xze ciT  
wi -rzyć nacze; ? '

Cecylia głową wstrząsnęła pizeeząco:
— Foganhr lestes, prawdziwego Boga nie uzna

jesz, tedy Anioia nie uuaczysz, doroki snę Trzej 
Chrzest św. nie oczyścisz — odparła.

— jakże dostąpić oczyszczenia? Naucz mnie I —i 
rzekł Waleryan.

— luż za miasto, na drogę Apćjsaą, tam znaj
dziesz żebraków, którym powiedz, że przysyła hę 
Cecylia, aby cię oni do starca Urbana, ukrywającego > 
się w tamtych stronach, zaprowadzili, co też oni u- t  
czynią. Starzec Urban oczyści serce twoje i Prawaę ] 
Wiekuistą wskaże. ^

Waleryan chwili się me zawahał: udał się na miej
sce wskazane, zastał żebraków, których Cecylia żywi
ła, ci zaś go do Papieża Uiuaua, który ukiywać się 
musiał w podziemiu, zaprowadzili.

— Przysyła mnie Cec/lia, małżonka moja — rzekł 
Wlnlejyan, znalazłszy się przed Urbanem — żebyś 
nuę, swiety starcze, oczyścił prze; Chrzest św.

A  Urban, usłyszawszy to, począł się modlić tani 
słcwy :

— Panie Jezu CS iryste, Pasterzu Dobry, Dawco 
świętych postanowień, racz przyjąć owoc niebieskie
go nasienia, którvś złożył w sercu Cecylii. Oto jna, 
Cecyfia, służebnica twoja, jaso pszcóikę tu zmyślna 
altn, owieczka wymjwna, pracuje około pomnażania 
chwały Twojej i małżonka, Którego otrzymała, ;akby 
lwa dzikiego, przysyła Ci zamieni onego w cichego 
baranka...

Podczas modlitwy natchnionej Papieża Urbana, 
przed Walery anem anął starzec sędziwy, w  śnieżnej 
białości sz-tach, z iwięgą >  em pisaną w  ręku i 
.'zekł:

— Waleryanie ' Czytaj z tej kscięgi, abyś został 
.czyszczony do widzenia ajiielskiego, które Ci Cecy
lia p.nyrzekta

Wuieryar spojrzał w  sięgę, oczy jego dc. . £gły 
te wyrazy :

— „Jedei Pan, jeden Bóg i Ojciec wszystkich, 
który jest nad wszystko, i po wszystkiej i  we wszy
stkich mu” ...

Odczytawsz* to, Walery au uczul, jakoby mu łuski 
z oczu spadłj, zawołał gorąco.

— W.erzę w  to ! Wierzę!
Wówczas Urban wtajemniczy) go w artykuły wia

ry i Chrztu św. udzielił.
Wrócił Waleryan do domu uradowany, wróciwszy 

zaś zastał Cecylie w  m xtb'twie zatopiona | tuż obok 
niej ujrzał Amom dziwnej piękności. Trzymał ot 
Anioł dwa wieńce, z róż i lilij uwite, jeden z nich 
włożył na skronie 1 'ecylii, drugi na skronie Walerya- 
na, mówiąc slow*:

— Wieńce te, przez zachowanie czystuod, zacho
wajcie wiecznir świeże, bom je przyiuóe* z rcju, 
od Boga.

Pizvjmując dai łak św*ęty, "«tchnął Walerian:
— Gdyby *Hę mogło spełni! jeszcze jedno moje 

przyrzeczenie. Otom ja Łaski dostąpił, poznałem Pra
wdę, a ukochany biat mój, błądzi w pogaństwie...

Anioł rzekł:
Słonie się adeść pragnie, iu twemu, brat twół 

również Łaski dostąp]
Jakoż niebawem .ia<Wedł Tyharcy, a ucrtwnzjr 

przecudną woń róż i lilij, zdumiony, zapytał, skąd j 
by pochodziła Waleryan opowiedział mu wszystko, 
na imienia jąc:

jO tt  Ab£T w.npiĘ



Nr. 48. Dodatek ilustrowany* sn u

MIŁOŚĆ SZPETNEJ.
O P O W I E Ś Ć  Z L A T  D A W N Y C H .

(Ciąz dalszy.)
— W suchej wierzbie djabeł pan, a że to eszcze 

panna szpetna a zła, więc za góry złota się z nią 
nie ożenię.

Brygisia od tego czasu unikała wszelkiego zetknię
cia z dawnym narzeczonym, czynności przygotowaw
cze do kupna powierzając panu Szymonowi; tylko 
w ostatniej chwili stanęła w kancelary: sądu grodz 
kiego osobiście do aktu, ?a cąłą zemstę wyliczając 
umówiony szacunek mocno poobrzynanemi dukatami, 
a to wbrew umowie, któ.a wypłatę na węgierski ka
mień czyli wagę zastrzegła. Ody jej o to sprzedają
cy czynił przedstawienie, dumnie wyrzekła:

— Wolno się cofnąć z umowy...
Słowa te wymówiła tonem tak cieipkim, tak nie- 

dopusztzającym odpowiedzi, że pod ich naciclaem 
pan Prot, który aż nadto dobr~e wiedział, iż jpżeli 
skąpy dwa razy, to potrzebny dziesięć tazy na wszy
ta kiem co kupuje lub sprzedaje traci, i" ałowa nie 
rzekłszy, podpisar ostatecznie umowę, w auchu rad 
ic  złapie upragnione pieniąoze i opuści miejsca ro
dzinne, dla niego nienawistne obecnie.

W sercu opuszczonej Br/gisi działo się tymcza
sem to samo, cc zwykł' w takich razach uziejt się 
u ddewcząl zakochanych. Z pozoru zimna, ibojętna, 
.dla zachowania godności Obrażonej w swych uczu
ciach niewiasty, może do znytku szorstka i opryskli 
wa, czuła jednak, iż w każdym serca zakątku imeśriłj 
się mik>ść, litość i przebaczenie dla dawnego narzr- 
■zonego. Zawsze ono mocniej i niespoKojniej tiło, 

'gdy sieiząc przy oknie, rozpoznała łentęnt konia wy- 
ieżdżrdącęgc lub wracającego hulałJ, i zawsze go u- 
kradkiem strzelisty promień dwojga szarych oczu od- 
prowadza! podążając za dorodnymi jeźdzcem aż do 
zakręt i ulicy.

Tak .upłynął może miesiąc czasu. Dzięki plotkar
kom miasta, co chorą matkę nawiedzały, Brygisia do- 
skorale wiedziała o każdym kiv>ku Prota — wiedzia
ła, ile wygrał lub przegrał i do kogo, ile butelek i z 
kim wypił, wiedziała nawet, ile się należy Szmulowi 
za brane na borg wino. Może i z pewną przyjem
ność'? dowiadywała się, że dno sakiewki napełnionej 
dukatami zaczyna przeg] idać bo przewidywała tę 
chwilę, w której będzie musiał sprzedać -isawego 
bachmata i nas lity peiski, aby ipłatić długi, a może 
uóźniej...

— Zobaczymy — dodawała z uśmiechem — czas, 
Cierpliwość i pieniądze zrobią wszvstke, czego chce 
my, a na co Bóg pozwoli. Oazczędzajm, pracujmy 
a czekajmy — kończyła zwykle i do swych zajęć co
dziennych wracała z upodobaniem.

I tym atoli razem omyliły ią przewidywania, bo 
właśnie w kib a dni połeń/ .ozeszła sie bolesna dla 
ej serca wiadomość, pan Prot, spłaciwszy sorzc- 
iaż? para długi, wsiadłszy na dsaka, z osuitniro łyn- 
fem, _ jaki mu ty zostai w kieszeni, ruszył w świat. 
Pczbi ane tu i owazie od towai ;yszóv hulanek je
go wiadomość’ upewniały, że pan Prot, jako dawny 
towarzvsz wypraw owych Bob iwskietm : Straceńców 
co to i kraj( gdzie soból żyje, poznali, dowiedziaw
szy ię, że krói Zygmunt III Jećil panu ze Strojno 
w& Sti omowskien.u urworzenie aowego pułku tak 
zwanych T iso-TCżyków. w  pomo< cesarzow. .zeszy, 
udał się do Waiwawy, aby się do .lich zaciągnąć.

Po zelżaniu tvch niezawodnych wieści nii byk 
co robie, ja* żyr daiej nadzieją. Wojacy wśród tru
dów obozowych o ozenie;? ? u się nie myślą; tem %  
V’ ęę pocieszała, a pomnożywszy liczbę strych mo
dlitw, modlitwą szczególną za ^ostających w niebez 
pieczeństwic 1 na wojnach, jeszcze pilniej uczęszcza
jąc na ćwiczenia brackie, ufała Bogu, że to w&zysiko 
na dobre przemienić raczy.

OdbJalo się jedjak to tej moralne „erpienie w  fa-. 
talny sposób na poddanych, sługach ' domownikach. 
Coraz częstszs zrzędzenie, łajanie, fukanie, a nawet I 
plag upadały na tych, co podlegali nieubłaganej jej 
właazy; ale za to udary hiszpńskic, reńskie i pól 
skiego stempla napiywały bez przeiwy do gdańskiej 
skrzyni. I nic dziwnego, że sta *anie otroło ponuu lże
nia zb*orów stanowiło jej całe zajęcie. Wzgardzona 
w swojej miłości dochodziła już dwudziestu siedmit- 
lat wieku, a nienawidzony była przez tałą młodzie? 
miasta, przez wszystkie małk5 mające synów tu. oże- 
nieriu, prziz niezamożnych, zazdioszctącydt jej do
statku. Wied liała. że ją nazyw-ją skąpą, dziwaczką, 
a mnuj grzeczni lawet sekitnicą. Cospodaistwo łs; 
teir. i talary, podpierające jej słabe juz nadzieje, =̂ a 
iiowiły dla'niej wszystko. Jedjną, tprćcz matki., 0- 
tobą. z którą w śdślejszjch pozostawała stosunkach, 
jy 5a pani Kosińska, szlacht *an-a wdowa, jakaś daleko 
krewna biskupa łuckiego. Feraz tawel węzeł tuj przy 
jaźni zadzierzgnął się przez to3 że na ni tą miało sy
na, który po różnych peregtyiwcyach i ju bibach wo 
jenrych, jakie -anowanie Zygmunta III  odzn iczył , 
przystał także do awanturniczej wyprawy, mającej u- 
twierdzić zachw any tron Habsburgów. Syn ten pisy
wał wprawdzie rzadko, dla wielu powodów, a głó
wnie dlrtego podobno, że wcześnie u  zkót ttdekł- 
Rzy, niebardzo i umiał; lec. dosyć często odbierała 
łisty od księdza Wojciecha Dębołęcniego r Konojad, 
wuja swojego, Który nie szczędził jej Wiadmnośd o 
powodzeniu oręża tych ostatnich kondotveróv euro
py, oęJąc icn kaptanem. %  nich to nieuiedy uocho- 
dzity Brrgisij vzmianli i o Procie, jak yalecznośt.ą 
zczej, Mną się odznaczał, jak okrzyknięty jednonyćtaie 

chorążym całego oddziału, j: rzeszedłszj z innymi za 
Ren, wojował szczególniej w mieście Aivii - która 
go zdumieni mieszkańcy pierwej Liso wezyrów zoba 
czyli, zanim się dowiedzieli, że jest jaki naród polsai 
na świeae. Wiedziona nawet łafwą do wytłómaczenia 
ciekawością, wy*ednaia sobi* u spowiedrika swego to, 
że jej na niape geograficznej Europy, zna'dującej się 
w niejscowem jezuick5em kolegium, to iniasto 
serca jej tak ważit pckazai.

Wszystkie k  wiadomości, przyjmowane z udaną 
obojętnością, mocno jednak niepokoiły zakochauą Bry- 
gisię. Przedewszystkiem kula nieprzyjacielska mógł? 
przeciąć łen żj woł, przez zapalonego Kapelana do 
źyvota Hektorów i Achillesów często przyrównywa, 
ny; a zresztą *e pow idzenia oddalały spełnienie jej 
najnólszych nadziei, boć w takim bohaterze mogła 
łatwo zakocnać się jaka urodziwa cudzozkmu i zbu
rzyć tem nazawsze jej plany.

Z poczf:lueiL wiosny pani Madejowa, po długiej 
niemocy, zapisawszy na klasztory i kości ety cał« opra
wę swoją, umam. Brygisir więc pozostać samą, na 
czele znacznego gospodarstwa i panią znakomitych 
sum pieniężnych w go'ov Iźnie, co niemało nrzyczy- 
niiu się do ostatecznego skwas/eria i spaczenia cha. 
rakteru, króry w innych, pomyślniejszych dla Siebie 
okoiicznośdach, zupełftle odmienny może byłby pnr ; 
brał kiei _ c  e



TS i rzeczy pozostały przez lat parę. W końcu nie 
Odbierano już nawet u Lisowczykach żadnej wiado- 
raości, dla prostej tej przyczyny, że będąc w ciągłych 
wyprawach i marszach, donosić o sobie nie mogli. 
A l coś około roku trzeciego rozeszła się wiadomość, 
fe  wracają. Osoby, które niedawno w Warszawie 
były, utrzymywały, iż dokonawszy cudów waleczno
ści i męstwa, tyle sobie u króla zasłużyli, że obiecał 
ponadawać im puste po królewszczyznach ziemie i W- 
warki. Wielu też istotnie powróciło, ale pana Prota 
(ak nie było widać, tak nie było.

Pewnego dnia, kiedy Brygisia oddana najsmutniej
szym przypuszczeniom, na seryo już pomyślała o i o z -  

daniu swego majątku na pobożne fimdacye i pomie- 
nzczeniu się _w jakim klasztorze, weszła pan: Kosiń
ska, która kilka tygodni temu była w Krakowie, aby 
odwiedzić tam syna, umieszczonego za łaską jego 
ekscelencył biskupa łuckiego w bursie Zyzyniusza ka
nonika włocławskiego, gdzie się do stanu duchowne
go  sposobił. Szanowna wdowa ta miała minę zakło
potaną, w zbyt bowiem ścisłych zostawała stosunkach 
z  Brygisią, aby nie wiedziała, jak ważna dla niej wia
domość przynosi. Zakochana, tym instynktem, jaki 
tylko miłość prawdziwa rozbudzić jest żadną, od ra
zu przeczuła, że jej coś o Procie - niepomyślnego 
powie.

— Czy zdrów? Czy żyje? — pytała po pierw
szych przywitaniach z gorączkową ciekawością.

— Zdrów i żyje — odpowiedziała przyjaciółka — 
a le . . .

— Ożenił się -  dokończyła Brygisia, czując, że 
Ją siły opuszczają.

— Ni* — odrzekła wdowa— ale jest w więzieniu 
t na śmierć skazany.

Bliższe szczegóły opowiadania pani Kosińskiej ob
jaśniły, że pan Prot, aż nadto przyzwyczajony do

?wa!tów wszelkiego rodzaju na wojnach, jak wszyscy 
isowczycy, poważył się ranić czy zabić jakiegoś 

dworzanina z królewskiego orszaku, i to w czasie

bytność' monarchy w Krakowie, za co oddany 
sąd marszałka, na gardło skazanym został.

— Cała nadzieja tylko w tem — dodała pani Ko
sińska — że zwykle egzekucye śmierci wstrzymywane 
są przez post, aż do przewodniej niedzieli, więc je
szcze go widzieć i pożegnać, a może nawet matować 
będzie można.

— Uratujemy go, nie damy mu zginąć mamie —
zawołała Brygisia. — Król wzgląd mieć zechce ca
tak walecznego żołnierza i daruje mu życie. Zresztą 
ja mam pieniądze i nie pożałuję ich dla niego, a i 
pieniądze wszystko otrzymać mcżna. Tylko jedźmy, 
jedźmy natychmiast, bo każda chwila droga!

1 tak wszystko szybko potrafiła urządzić, że w* 
dwie godziny potem obie kobiety, zapłakana Brygisia 
i pani Kosińska, która nie chciała opuścić przyjaciółki 
w jej nieszczęściu, już siedziały obok siebie w wygo
dnej bryce, brodzką zwanej, zaprzężonej w trzy dziel
ne srokacze, puszczając się gościńcem łuków skii u 
dawnej Jagiellonów stolicy. (Ciaa diasry nastąpi).

Dawni nasi malarze.
(Ciąg dalszy.)

Wszyscy więc nasi artyści, o ile byli znakomid, 
pozostawali za granicą, gdzie znajdowali uznai le. 
Pierwszym, który pracował w  kraju i dla kraju, bo 
stara! stę w  nim szczepić zamiłowanie i znajomość 
sztuki, był Czechowicz. Urodzony w  Krakowie r. 
1689 znalazł zacnego opiekuna, w osobie Ossoliń
skiego, który go  wysiał do Kzytmi. Trzydzieści lat 
przebył Czechowicz we Włoszech, przejął się zupeł
nie sposobem malowania i  kolorytem swego mistrza 
Karola Marattł. Po powrocie do Polski osiadł w  
Warszawie i w domu własnym otworzył bezpHną 
szkołę malarstwa. Sztuka zastępowała mu rodzinę.

;s?—
Ile papieru wytwarzają i zużywają rocznie najważniejsze państwa europejskie 
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Niemcy Anglia

Roiya Wiochy

Niemcy:
wytwarzają rocznie 1,230,550 baca. 
zażywają ua głowę lada. 19,7 klgE,

Anglia:
wytwarza rocznie 397,312 beczek 
zażywa na głowę lud a. 25,4 klgc.

Francya:
wytwarza rocznie 569,330 boczek 
zażywa na głową ladn. 14,1 kigr.
Austro-lVęgry:
wytwarzają rocznie 888,093 beczek
zużywają na głowę ludu. 11,2 lilgr«
Rosya:
wytwarza roozaie 287,900 boczek 
zużywa na głowę ladn. 2,1 kigr
Wiochy:
wytwarzają rocznie 259,306 boczek 
zużywają na głową ladn. 7,4 klgc.

Belgia:
' wytwarza roczni* 110,000 boczek

zużywa na głową ludu. 11,1 kigr
•

Hiszpania:
wytwarza rocznie 85,120 boczek 
zużywana głową ludności 4,3 klgc.
Szwajcaryo i
wytwarza rocznie 45,700 tanek 

Belgia Hiszpania Szwajearga m i m  na głową ludności 15 kjjgr.

Franeya Austro-Węyry
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nie miał nigdy i Jej też oświędl się "aty. 
Pod koniec życń które było birdzo długie, gdyż 
umarł dopi :ro w roku 1775, wstąp i  do zakonu księ
ży Kapucynów w Warszawie, jako tercyar i i  tam ży- 
ae zakoncyl

Zostawi. unć^iwc i brązów religijnych. Wszystkie 
odznaczały ag jasnym układem kompozycył, dobrym 
rysunkiem i pięknym kolorytem.

Następcą jego był bliższy nam epoką Francuzek 
Smugtewicz, urodzony w Waiszawie r. 1745. Był on 
synem malarza, który nie zaznaczył się w <ł ejach 
8ztuld, ale był pnyńahnciej pierwszym nauczycielem 
syna i poznał się na jego zdolnościach. Kształcił go 
Czechowicz, z którego siostrzenicą później się ocenił. 
Głównie też za sprawą tego prawdziwego artysty 
i miłośnika swej t^uki, ośmnastoletni Smukłewicz wy
jechał do Włoch W Krymie wszedł do szkoły Rr 
feela AVigsa, bardzo w swoim czas!e słyt negc mi
strza, tak kolegował z Francu; em Pawid’e ri, który 
później dostąpił także wielkiej sławy w swojej ojczy
źnie. Ofiarowano korzystną posadę i pracę taszemu 
artyście w Anglii, ale' on wolał wrócić do kraju, 
gdzL założył najprzon własną szkołę malarstwa a 
od roku 1191 aż do śmierci r. .8C7 był probie rem 
w  akademii wileńskiej gdzie też umarł *

Posifdamy bardzo dużo jego obrazów, ^rzewa- 
tnie rahgijnych i h.słorycznydi. ak niestety wiele pię
knych dzieł jeg« uległo znlszwuniu. W kościele np. 
iw* Kizyża na łysej Górze piękne jego fiecki czyli

obrazy malowane nr świeżym murze znajdują Tę 
dziś w opłakanym stanie. Arty >ta przedstawił w nich 
całą legendę o założeniu tego kościołi i o przewie
z ien i r e l ik t  Krzyża Świętego, jaka się w nim znaj
duje.

W odiuglewiczu znać przejęcie się szkołą włoską. 
Współczesnym mu, prawdziwie swojskim malarzem, 
był Krakowianin, Michał Stachowicz, który żył i ''marł 
w  swern rodzinnem mielcie. Urodzony l i  63 roku, 
umarł 1825. Nie miał on sposobności kształcenia się 
u zagranicznych imstrzów, ani podziwiania arcydzieł 
sztuki, wszystko co umiał, zawdzięczał swej irary 
i malarzom cudzoziemcom w  Polsce osiadłym. Obra
zy jege świadczą, że posiadał wielkie zdolności, któ
rym jeunak brakło należytego kierunku. Oprocz Gra
zów religijnych i histoiycznych zyskały mu największą 
sławę utwory, w  których najpierw >zy przedstawił 
sceny z życia naszego ludu, stroje, obyczaje i l/py. 
Tym sposobem więcej zrobił dla naszej sztuki, .aż 
szczęśliws. od niego artyści, którzy wprawdzie lepiej 
się wykszteirłi za granicą, ak przyton zatracali cechy 
narodowe. Ws^vscy malarze, o  których mówiliśmy 
uotąd, mogli być tak dobrze Włochami łub Frar cu
cąnu, w  Stachowiczu zaś odrazi, pognać mt „na poi 
driego małarza.

II.
Oprócz Smugłswirzą przy końcu zeszłego wieku, 

było u nar kilku malarzy eudzoziemców, którzy wy
warli wpły w na naszą początkującą sztuk; jattCze-

Ku£ciół śvr Macieja
w  f  r e w ir  w* w  N a d ren ii.

Kośdół św. Mackji w  Taewiize 
Jest bard~c stary, bo zbudowany w 
wieku XII, a -ak z -brarh;. widać, 
bardco piękny. Aby utrzyma ć tak pię
kną budowlę jak najdłużej, podjęto 
obecnie gruntowną repcracyę kościoła 
kosztem państwowym, ju ż to w ogóle 
Trewir obfituje w  pęknę budowle, z 
ktćrych niektóre pochoizr iszczc z 
czaców rzymskich, gdy 1 rewir był 
stolicą n laurów cesarstwa rzymskiego 
aachodnego. Z iych czasów jest je
dna z bram miasta, zbudowana z cięż
kich blochów maSkowca; fundamenty 
mostu na Modeli, ukła< a r« z blochów 
bazaltowych; wspaniałe termy, czyli 
kąpiele ogrzewane na prze Imieści i 
tw Barbary; kościół ewangelicki, kló- 
ty za czasów rzymskich był halą tar- 
gow a później pałacem królów fran
końskich, cośaoi Katedralny, zbudo
wany w pierwszych czasach chrześci- 
aństwa, po zgorzeniu odbudowany w 
wieku VI, przebudowywany feiKąkro- 
tnie w wiekach późniejszych. W skarb
cu katedralnym znajduje się, jak wia
domo, drogocenna relikwia, suldenka 
Pana Jezusa. Do starorzymskich bu
dowli należy ■‘akże dawniejsze opa
ctwo św. Maksymina, dzisiaj przezna
czone na koszary.

*
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chowicz f  Smuglew.cz naśladowali vps iałąc« jut 
wówc i sztukę wioskę, tak marceU Bacaardli ulu
bieniu króla Stanisława Augusta, przejęty był wymy
ślny a nienaturalny szkoły francuskiego malarza Bou- 
cher’a, f;tór> ałyny*! w  XV III wieku. Malował też 
Bacciarelli lekkomyślny dwór Stanisława A  igusta 
i wybitniejsze osobistości owego czasu. Z tego po
wodu ciekawe są jego wizerunki, chociaż chodziło 
mu więcej o wdzięk, niżeli o hirakter Dcrtretowa-tej 
osoby, gdyż za przykładem Boucher’a diuał upięk
szać naturę.

Przy BacUarellim i więcc od niego zaznaczył się 
w sztuce polskiej, Francuz Vi>rblin de la Oouraaine, 
uzyskał on indygenat i szlachectwo, na które dobrze 
znsłiżył zaiozeniem szkoły malarskiej.

Również zostawiła liczne ślący wcgo pcbytt. w 
Polsce rodzina 1 mmpich — ojciec i dwaj synowi*, z 
których jeden Franciszek umarł w Warszawie w po
łowie zeszłego wieku.

Wszyscy prawie malarze nusi, Którzy dali się po
znać przed kilkt' J. :esiytkami lat i torowali z ‘ ru 
dnościy drogę twoim następcom, byli uczniami F'r_n- 
dszku Lampiego, bo zawsze pamiętajmy c tem, że, 
nic dowierzaliśmy przez ezas długi własnym arty 
storn Zapewne działo sif to dzięlr cud/onernskiensu 
wychowaniu, jakie niestety odbierało H nas tyk nokoltń 
i dziś jeszcze odbiera. \ o teł a tystom Polakom trudno 
było pracowic we własnyn craju, nazwisk 3 I aaceni *i - 
ozoziemski zdnwah się najlepszym dowodem uzdol
nienia Trzeba więc było aż takich mistrzów, jak Ma 
tejko, Słemiradzki, Oieijinski, Pochwalski i tylu 
nych, k+órry zaobyli sobie znakomite imię wśród ob
cych. ażebyśmy wreszće sami uwierzvli, że pod tym 
wzg’ ędttii, jak i pod wielu inn*jni, nie Jesteśmy wcale 
upośledzeni, bo na<>ze malarstwo, tak, jak i nasza 
muzyka, zajmuje dziś powiżne miejsce w ogolnym 
obrazie ^półczesne; tuki (Ciq* dais. y na*.ąri.i .

ZE WSPOMNIEŃ BIST9RYCZMC1
P ierr sze chwile pobytu Zygmunta III w  Pohce.

Z niechęcią przez ojca, z błogosławieństwem przez 
matkę wyprawiony, wyruszył Zygmunt ze Szt kholmu 
z Jmć Panem Marcinem Lcśn iowolskim, kaszttianem 
podlaeiim, w drogę do nowego swojego królestwa. 
Mimo młodego wieku zimnv, obojętny, milczący a du

mny, z dbyri~.pi i języka Niemiec, z  wyobrażeń &u> 
solutny monarchista, niedobre o-urazu robił Zygmunt 
wiażeu na Polakach, którzy go ujrzeli. Towarzysz 
i  jakoby mentor jego ceśnlowoiski, na pociechę tym. 
którzy na w idr* jego r.imonami wzruszają, mowii
0 nim, że tc „czysta tb lic ka, na której naród na
pisze co zechce".

Atoli już w Gdańsku „taohczka”  pokajała ro g i 
Zygmunt dopóty nie chcał wysiąść na ląa, dopóld 
poselstwo polskie nie przyrzekło mu, że Polacy z<i
życia ojca Estonii od niego wymagać nie będą, lubo
w Zaprzysiężonych paktach konwentach stało zap> 
wnien.e oddania jej Polsce.

Na Mr.borg i Toruń jechał Zygmunt do P lotm * 
wa. Po drodze spotykali go liczni senatorowie, mar« 
azałe Opaliński z rycerstwem swojem cataniał po* 
dróż jego. Stronnicy Maksymiliana, pod Krzysztofem 
Zborowskim, Sianxlav.em ttaiiucLiui i V :ędem
1 ;ehtonsieineiu umyślili uderzyć la Pionków i poj
mać króla. Pod Przedborzem udało im się i lesc
oddział ( •palińskiego; w Piotrkowie powstał wielki 
Kpbth, ale obawa, żeby tymczatew Zamoyski ni* 

rzucił się na Maksymiliana, zmusiła śmiałków dc od
wrotu w Piitzkowm zastał król czekającą nań uot- 
kę Auuę. Nuncyusz papieżli Annibal, woieanik Au- 
stiyi, bawiący w Borzeunnie, włoed biskupa 
kowókiego pizysiał do Zygmunta uopozycyę ustą* 
pienia tronu pclskiego Maksymilianowi; — ort*.. et 
śnis nadszedł L=t cd króla !zwedzziego Jana naza* 
żujący aynow. aby czemprędzej w racał do domu. A li 
Zygmunt "fcrzy ona wszy wiadomośł od Zamoyskiego •  
porażce Mass; niliaia, nabrawszy stuchy ruszył a »  
lej i d n i a  9 g r u d n i a  1857 r. atanął w (rako 
wie. Powitany piękną mową przez Wawrzyńca Go* 
ślickiego óiokupa kamienieckiego, przyjęty serdeczni* 
przez masto, które strojnie na jego przyjazd wystf* 
piło, nie umiał ocipłacF wzajemnością; « ,ovsłner 
nawet, Któremu tron zawdzięczał, przyjął chłodne I 
sztywnie, tak że urażony kanclerz rzekł brócłwszj 
się do Leśniowokkiego: A cóżcśck nam to za ni> 
me dyablę przywieźli?

Niebawem sprawa Estonii powtórnie wynla u* 
stół. Zamoyski estro dopominał się wy conania ws* 
runku paktów konwentów, młody król stanowczo alf 
temu opierał. Padły pierwsze nasiona niezgody mip 
dzy królem a kanclerzem, i tylko względów* na M« 
ksyndliana przypisać najeży, że Zamoyski orzyrwolB 
na koronacya, która się dnia ?£ grudnia lb*57 rolal 
w Krakowie, w kited.ze na Wawelu odbyła.

Nowa lokomotywa inżyniera Sifselh.

zwyczajne oszczędności przez rozpowszechnienie mo
torów Dieseła. Ząpi owadzonc jt już na niektórych

okiętacb 
jath żelaznych.

Ważuego wynalazku w  iziedrini* 
wytwarzania sity dokonał inżynier ćL 
Diesel, któiy niedawno temu zginą* 
śmiercią tragiczną, spadłszy w aoej 
z pomostu statku w  nurty /ody. Wy* 
nalazek dr. Diesela polega na tan, ją  
do poruszania motorów używa alk 
benzyny, benzolu, petrokum lub ty® 
podobnych płynów, • oprowadzają^ j| 
przy pomocy powietrza do ekaplozyi, 
a tem samem, do wytwarzania 
Dla maszyn przeto, poruszanych mo» 
torem Diesóla, nie będzie potrzeba ani 
węgli, ani ognia, ani pary. ftwfat 
przemysłowców obiecuje sobie nad* 

obecnie robią się z niemi próby na kol^


